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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


| NANO GEE G WENN OPRAC CCA 
| Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 


po południu. 


| Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 


„zwykłość sytuacji obecnej. 


wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej 
zy yz b a a 
Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


0 TRAKTAT 
POLSKO-NIEMIECKI 


Ciągnące się od czterech prawie 
lat rokowania handlowe między Pol- 
ską a Niemcami znowu uległy prze- 
rwie, a chociaż prasa obu krajów 
grzmi i piorunuje, jak nigdy przed- 
tem, to przecież nikt właściwie nie 
wie, jaki jest istotny powód przer- 
wania rokowań, I w tem tkwi nie- 
Zarów- 
no Rząd . Polski, jak i Nie- 
miecki, zapewniają "o swych 
najlepszych chęciach porozumie- 
nia, a każda ze stron zwala wi- 
nę na drugą za niepowodzenie ro- 
kowań. Jeżeli już doszło do takiej 
gmatwaniny, że opinja nie może się 
zorjentować, po czyjej stronie jest 
słuszność, to żałować wypada, że 
Rząd Niemiecki nie przychylił się 
do życzenia Rządu Polskiego, by o- 
głosić tekst dotychczas wymienio- 
nych not. Lepiej sprzeniewierzyć 
się „tradycji” dyplomatycznej 
zwłaszcza, że jedna ze stron doma- 
ga się tego — niż brnąć w ciemnoś- 
ciach i domysłach, 

Obecna przerwa w rokowaniach 
jest tem mniej zrozumiała, że„ poraz 


„ pierwszy toczyły się one na podsta- 


wie czysto $ . spra- 
wach trudnych i drażliwych, jak o- 
siedleńczej i strefy granicznej, O- 
siągnięto już poprzednio porozumie- 
nie, a ponieważ oba Rządy są nie- 
wątpliwie ione szczerą chęcią 
zawarcia traktatu handlowego: więc 
zdawało się, że niema już poważnej 
przeszkody do zawarcia układu. 

góry należało sobie powiedzieć, że 
układ handlowy może być dziełem 


tylko kompromisu, że za ustępstwa 


Niemiec na rzecz wywozu z Polski 
roduktów hodowlanych i węgla, 
olska musiałaby poczynić odpo- 
wiednie ustępstwa dla niemieckich 

towarów przemysłowych, zwłaszcza 

dla wyrobów elektrycznych, skórza- 
nych i włókienniczych. Okazało się 
wszakże, że nietylko nie doszło do 
kompromisu, ale:że nawet nie zná- 
leziono ani wspólnego języka, ani 
wspólnej platformy do rokowań. 
Tymczasem już w listopadzie ro- 
ku 1927, na podstawie porozumienia 

p. Stresemanna z p. Jack im u- 

stalono pewien kompromis na pod- 

stawie którego Niemcy godziły się 
ma roczny kontyngent wywozowy 

200 tys. centnarów podw. mięsa 

wieprzowego i miesięczny  kontyn- 

gent 200 tys, tonn węgla. Kompro- 
mis ten był dla Polski niewystarcza- 
jący, to też rokowania, podjęte we 
wrześniu, miały na celu rozszerze- 
nie podstawy kompromisu. Nie jest 
prawdą co pisze prasa polska, że 
delegacja niemiecka nie chciała iść 
na żadne dalsze ustępstwa. Owszem, 
skłonna była do podwyższenia kon- 
tyngentów pod warunkiem odpo- 
wiednich rekompensat dla przemy- 
słu niemieckiego. Tymczasem ze 
strony polskiej wysunięto zupełnie 
nową propozycję: opierając się na 
postanowieniach genewskiej konfe- 
rencji ekonomicznej, strona polska 
stanęła na stanowisku nieograniczo- 
nego przywozu i wywozu dla obu 
krajów. Byłby to ogromny postęp, 
gdyby w dzisiejszym okresie pow- 
szechnego niemal skrępowania wy- 

miany murami celnemi, Niemcy i 
Polska wyłamały się z tych więzów 
i przywróciły wolny obrót handlo- 
wy. Ale przyznać trzeba, że od kom- 
promisu listopadowego do 

propozycji polskiej, nastąpił krok 

tak gwałtowny, że Niemcy stanęły 
wobec zjawiska zupełnie nowego, 
wkraczającego głęboko w całe ży- 
cie gospodarcze Niemiec. Rząd nie- 
miecki popełnił jednak duży błąd 

— a przyznaje to nawet część pra- 

sy niemieckiej, jak np. „Vossische 

Zeitung" — że zaskoczony nową 

propozycją polską, zajął postawę 

nieustępliwą, zaostrzając przez to 
opór ze strony polskiej. 

Ten jeden przykład wadliwej dy- 
plomacji i fałszywej metody roko- 
wań je ca niemal 


nowej. 


charakteryzuje 

ebieg rokowań ostatnich, Prze- 

ija z nich jakgdyby obawa podejś- 

cia jednej strony przez drugą, nieuf- 

ność wzajemna, brak wiary w moż- 

liwość porozumienia. Być może, że 
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Warszawa, WTOREK 23 Października 1528 r. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH 


TOWARZYS7KI! TOWARZYSZE! 
ROBOTNICY WARSZAWY! 


Uważam za obowiązek swego sumie- 
nia zwrócić się do Was dzisiaj ROBOT- 
NICY WARSZAWY w imię SOCJALIZ- 
MU i NIEPODLEGŁOŚCI. 

Grupa byłych towarzyszów podniosła 
rękę na całość POLSKIEJ PARTJI SO- 
CJALISTYCZNEJ, 

Niema  usprawiedliwienia dla tego 
straszliwego postępku. 

Kto niszczy P. P. S, ten otwiera świa- 
domie czy nieświadomie na oścież drzwi 
zalewowi  komunistycznemu, naraża 
NIEPODLEGŁOŚĆ na największe nie- 
bezpieczeństwo, 


Jestem starcem 94-letnim. Nie ocze- 
kuję już dla siebie niczego od życia, nie 


mogę wyjść na ulice Warszawy. Wołam 
więc do Was ROBOTNICY WARSZA- 
WY, ROBOTNICY CAŁEJ POLSKI, 
STAŃCIE W OBRONIE P, P, S. NIE PO- 
ZWÓLCIE JEJ ROZBIĆ. 

Wiemy wszyscy, że ta robota „rozła- 
mowa” wszczęta została z rokazu OBO- 
ZU RZĄDOWEGO. 

Na jej czele stanął, niestety, minister 
MORACZEWSKI Z,„PRZEDŚWITEM*. 

NIECHAJ WŁASNE SUMIENIE BĘ- 
DZIE MU SĘDZIĄ. 

'Wzbierającej fali socjalistycznego u- 
świadomienia stawia się sztuczne zapo- 


ry. 

Do tej strasznej roboty dali się użyć 
przywódcy Warszawskiego Okręgowego 
Komitetu Robotniczego, 

Jaworowski i jego druhy frazesem 


FRAKCJA RADNYCH P.P. S. STOLICY 


PRZEWODNICTWO OBJĄŁ WÓDZ DAWNEJ ORGANIZACJI 
BOJOWEJ, OPIEKUN DZIECI ROBOTNICZYCH TOW, TOMASZ 
ARCISZEWSKI 


My niżej podpisani członkowie Klubu 
Radnych P, P, S. Warszawskiej Rady 
Miejskiei stwierdzamy, że sposobu o- 
statecznego załatwienia wszelkich 
konfliktów i nieporozumień  taktycz- 
nych i organizacyjnych między b. W. O. 
K. R, a Radą Naczelną PPS, i C, K, W. 
PPS szukać należało zgodnie ze statu- 
tem partyjnym na Kongresie Partji, ma- 


jącym się odbyć w Sosnowcu w pierw- | 


szych dniach listopada b. r. 


Jednakże grupa Jaworowskiego (by- |: 


ły W. O. K. R.) nie poszła drogą okre- 
śloną statutem partyjnym, lecz zdecy- 
dowała się na zamach na całość Partji, 
usiłując od.niej oderwać zorganizowa- 


ny w szeregach socjalistycznych pro- | 


letarjat Warszawy. 
Wobec tego, uważając całość i jedno- 
litość Partji za najistotniejszy warunek 


jej siły w obronie interesów klasy ro- 
botniczej, z całą stanowczością potę- 
piamy robotę rozłamową grupy Jawo- 
rowskiego, a zarazem opowiadamy się 
za Radą Naczelną i C. K, W. PPS., któ- 
re, powołane zgodnie ze statutem par- 
tyjnym, jedynie reprezentują całość i je- 
dność Parti. = i 


Stanistawa Woszczyńska 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ KLUBU 


Prezesem klubu został wybrany je- 
dnomyślnie poseł tow. Tomasz Arci- 
szewski, wice-prezesem tow. Włady- 

* 


nych klubu P. P. S. do zgłoszenia się 
w ciągu 3 dni'do C. K. W. (Warecka 7) 


1 
} w 
C. K..W. wzywa pozostałych rad- 


| sław Wernikowski, sekretarzem - tow. 
| Hertryk Raabe. 


celem podpisania powyższej dekiara- 
kę | i 


BEDAC a ROYTAZS RU E a RZA PRECZ ERA aiaa 


HERMES POZOSTAJE 


PRZEWOD. DELEGACJI 


NIEMIECKIEJ DO ROKOWAN Z POLSKĄ. 


Berlin, 22 października. (PAT.). „A- 
gencja „Telegraphen Union“, powołując 
się na informacje ze strony miarodajnej, 
zaprzecza w kategorycznej formie wia- 
domościom, podawanym przez niedzielną 
prasę warszawską, jakoby minister Her- 
mes miał ustąpić w najbliższym czasie ze 


stanowiska przewodniczącego delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych z 
Polską. Agencja podkreśla, że min. Her- 
mes do tej pory nie wyraził osobiście ta- 
kiego życzenia, i że na ostatniem posie- 
dzeniu gabinetu Rzeszy, sprawa ta zu- 
pełnie nie była rozstrząsana. 


OSTATECZNE WYNIKI WYBORÓW DO RAD! 
GENERALNYCH WE FRANCJI 


Paryż, 22 października. (PAT.). Min. 
Spraw Wewnętrznych podaje następują- 
ce wyniki wyborów do rad generalnych: 
konserwatyści stracili 1 mandat, republi- 
kanie zyskali 23, republikanie lewicowi 
stracili 20, republikanie radykalni 37, so- 


cjalni radykałowie zyskali 15 mandatów, 

socjalni - republikanie zyskali 6, zjedno- 

czeni socjaliści 12, komuniści — bez zmia 

ny. Ponownie wybrano 1034 członków 

rad. Nowych członków weszło do rad 
| 475. 


także osoba p. Hermesa, przewod- 
niczącego de egacji niemieckiej, 
męża zaufania ziemian i przemysłu 


ciężkiego Z Nadrenii, niechętnego 
porozumieniu z Polską wbrew prze- 
mysłowcom Z innych prowincji, 


zwłaszcza Śląska, zaciążyła ujemnie 
na tok rokowań. 

Ale jakiekolwiek są przyczyny 
przerwania rokowań, należy uczy- 
nić wszystko możliwe, by jaknajprę- 
dzej je wznowić i wreszcie dopro- 
wadzić do zawarcia układu, Toż mi- 
mo wojny celnej — jak stwierdza 
„Vorwärts“ — wywóz niemiecki do 
Polski wzrósł od 1926 o 4,3 procent 
i wynosi 25,7 procent, a wywóz z 


|nie teraz, po przerwie w rokowa- 
niach, demokratyczna prasa niemiec 
ka zaczyna sobie uświadamiać po- 
lityczne znaczenie rokowań handlo- 
wych, jako koniecznego etapu na 
drodze do ustalenia pokojowych 
stosunków między Polską i Niemca- 
mi i utrwalenia pokoju w Europie. 
I u nas należy sobie zdać sprawę, 
że ponad potrzebą unormowania sto- 
sunków handlowych góruje sprawa 

kojowego współżycia obu krajów, 

tóre może nastąpić tylko po za- 
kończeniu wojny celnej. 

„Sprawę układu handlowego z 
Niemcami należy traktować jako je- 
dno z najważniejszych zagadnień 


KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
PETER TPA CYP ET ESE EE E T S SA 


„Frakcja Rewolucyjna" usiłują wprowa- 
dzić w błąd klasę robotniczą Warszawy. 

Na „rewolucyjność* było dosyć miej- 
sca w P, P. S. 

Na czem ma polegać „rewolucyjność“ 
Jaworowskiego i towarzyszów? 

Czy na szukaniu sprzymierzeńców pod 
znakami np. ministra Meysztowicza, któ- 
ry w swej polityce kryje wielkie niebez- 
pieczeństwo dla Rzeczypospolitej? 


SOLIDARNOŚĆ KLASY ROBOTNI- 
CZEJ — to źródło siły, w której odra- 
dza się wola ludu do wyzwolenia z jarz- 
ma wyzysku. 

JEST TYLKO JEDNA P. P. S., którą 
budowała POLSKĘ NIEPODLEGŁĄ. 

Klasa robotnicza podniesiona do godno- 
ści wolnych obywateli musi w ciężkiej 


ALEKSANDER DĘBSKI, 


a 


ROR AAAIV 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


WARSZAWA, ul. Warecka Mè 
Redakcja — tel. 176-70. 
Dyrekcja — tel. 120-13. 
Administracja — tel. 313-80. 
Drukarnia — tel. 173-43. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


p zato NEEN ERR 
CENA NUMERU 
20 GROSZY. 


BOLESŁAW LIMANOWSKI DO ROBOTNIAOW WARSZAWY 


walce dążyć PRZEZ DEMOKRACJĘ DO 
SOCJALIZMU. 

Jaworowski swoją „rozłamową*” robo- 
tą dąży do złamania siły proletarjatu w 
Polsce, 

T JEMU SUMIENIE NIECHAJ BĘ- 
DZIE SĘDZIĄ. 

Z dumą czytam w „ROBOTNIKU" o- 
Świadczenia różnych organizacji o ich 
solidarności z C. K. W. 

Robotnicy Warszawy! PODAJCIE RĘ- 
CE WASZYM TOW/ RZYSZOM. 

Spoczywa n1 Was wielka historyczna 
odpowiedzialność za całość Partji. 

DO CZYNU TOWARZYSZKI i TO- 
WARZYSZE! ` 


BOLESŁAW LIMANOWSK 
Warszawa, 21 października 1928 r. 


WSPÓŁZAŁOŻYCIEL 


P.P.S., DZIAŁACZ |. „PROLETARJATU" 
PRZECIWKO PROBOM ROZBICIA 


Jako  współtowarzysz Kunickiego, 
Bardowskiego, Pietrusińskiego i Osow- 
skiego oraz będąc jednym z założycieli 
P. P, S. i członkiem jej od chwili powsta- 
nia, wyrażam głębokie moje oburzenie z 
powodu zamachu na całość Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej, którego chce dokonać 
grupa Jaworowskiego. 

Jestem głęboko przekonany, że w tej 


OSWIADCZENIE 
TOW. POSŁA HENRYKA SWIĄTKOW 


„Szanowny. Towarzyszu Redaktorze! 

Z oburzeniem przeczytałem wiado- 
mość w niektórych pismach, jakobym 
miał należeć do tych, co złamali karność 
partyjną i splamili sztandar jedności so- 
cjalistycznej. j 

Dotychczas sądziłem, że ludzie ci bę- 
dą bronili poglądów swoich lojalnie 
i otwarcie w granicach karności organi- 
zacyjnej. Okazało się, że byłem w błę- 
dzie, gdyż uczynili oni wręcz inaczej: 
nie poddali się zawieszającej uchwale 


| Zamość, 


ciężkiej godzinie wszyscy towarzysze, 
którym dobro proletarjatu í przyszłość 
Polski leży na sercu przeciwstawiają się 
robocie niszczycielskiej „jaworowszczy- 
ków” i ocalą wraz z C. K, W. JEDNOŚĆ 
i SIŁĘ P. P. S. 


Aleksander, Dębski. 
Warszawa, 22 października 1928. 


SKIEGO 


władz naczelnych, postąpili nie jako kar- 
ni żołnierze Idei, okazali się narzędziem 
nastrojów i osób przemijających. Stwo- 
rzyli nową efemerydę: coś w rodzaju 
t. zw. lewicy P. P. S. tylko z „prawa”. 
Dlatego publicznie prostuję, że nic 
wspólnego z wybrykami byłego. war- 
szawskiego O. K. R. P. P. S, nie mam. 
Z socjalistycznem pozdrowieniem 
Henryk Świątkowski, 
poseł na Sejm. adwokat. 
20 października 1928", 


LIST TOW. TERESY PERLOWEJ 


Towarzyszu Redaktorze! 
Wobec szerzonych przez grupę Jawo- 
rowskiego pogłosek, jakobym miała się 
solidaryzować z rozłamową robotą tej 
grupy — spieszę oświadczyć, że z kliką 
Jaworowskiego nigdy nie miałam, nie 
mam i nie będę miała nic wspólnego. 


Zawsze z głęboką nieufnością odnosiłam 
się do metod i postępowania Jaworow- 
skiego, i jego otoczenia. Jasne jest rów- 
nież dla wszystkich którzy mnie znają, 
że całkowicie solidaryzuję się z polity- 
ką CHG WP PS, 

| Teresa Perlowa. 


PODPISANIE UMOWY W PRZEMYŚLE 
WŁOKIENNICZYM 


(telefonem).* 


Wczoraj wieczorem przedstawiciele | przeciętny zarobek akordowy tkacza 


Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu. Włókienniczego . podpisali 
umowę w przemyśle włókienniczym /na 
następujących warunkach: 

1) wszystkie płace taryfowe robotni- 
ków w przemyśle włókienniczym, obo- 
wiązujące. od dnia 4 czerwca r. b., 20- 
stają podwyższone o 5 piroc. od 22/X 
1928 r. 

2) Umowa obowiązywać będzie obie 
strony do dnia 1 lutego 1929 r., po któ- 
rym to terminie każdej ze stron przy- 
sługuje prawo wymówienia jej przed 
dn. 15 każdego miesiąca z tem, że u- 
mowa przestanie obowiązywać w pier- 
wszy poniedziałek, następujący po 
pierwszym dniu następnego  mies'ąca. 

3) Przy pracy na więcej, niż 2 kro- 
snach, bez zastosowania automatów, 


powinien być wyższy od przeciętnego 
taryfowego zarobku akordowego przy 
pracy na 2 krosnach tejże szerokości: 

a) bez pilnowaczy osnowy — przy 
pracy na 4 krosnach — o 35 proc.; . 

b) przy zastosowaniu pilnowaczy ©- 
snowy, przy pracy na 4 krosnach — © 
25 proc. . 

Za obsługiwanie każdego dalszego 
krosma dodatek procentowy 
się w obu o 10 proc. 

4) Za postoje z powodu braku osnów, 
czy prądu, lub zepsucia się warsztatu 
pracy — wypłaca się robotnikiowi od- 
szkodowanie według normy  dniówko- 
wej, za czas czekamią ponad 1 godzinę 
ij lub 2 godziny łącznie w tygo- 

w 


TOWARZYSTWO UNIWERSYT. ROBOTNICZEGO 


ZARZĄD 


W piątek, dnia 26 października o g. | 


GŁÓWNY 


Kolejarzy, Czerwonego Krzyża 20, ode 


Polski do Niemiec wzrósł od tegoż | politycznych Polski. Należy usilnie 
czasu o 6,8 procent i wynosi 325 | się starać o porozumienie z Niemca- 
procent wywozu. Świadczy to najle- | mi, nie zrażając się żadnemi trudno- 
piej jak silna jest zależność gospo- | Ściami z ich strony, | 

darcza między obu krajami, esi | AI: did P e A 
rzeczą wysoce znamienną, że właś- io A 


8 wiecz. w sali „Ateneum“ — dom Zw. | będzie się 
Odczyt p. t.: 


ZAGADNIENIA REWIZJI KONSTYTUCJI W POLSCE 


"Referować będą posłowie tow. taw. | Czapiński, 
M. Niedziałkowski. H, Lieberman i K. 


D 


“U Str. 2 


BLISKA I ZDALERA 


KU CZCI ŻEROMSKIEÓO. 


Onegdaj wyszedł z druku pierw- 
szy tom zbiorowego wydania powie- 
ści Stefana Żeromskiego (, Wierna 
Rzeka"). Sa yaaT przed niedaw- 
nym czasem, że Towarzystwo Wy- 
dawnicze Warszawskie (Jakób Mort- 
kowicz) postanowiło w ten sposób 
uczcić dziesiątą rocznicę odrodzenia 
Ojczyzny. Nie może być szczęśliw- 
szej myśli, jak uczcić taką rocznicę 
wiążąc z nią imię od spiżu trwalsze 
nieśmiertelnego Poety! Co znaczą 
pomniki ze spiżu i z marmuru w po- 
równaniu z takim pomnikiem, który 
przetrwa wszystkie czasy i wszystkie 
rocznice? Ten liryk tragiczny, ten 
wiecznie do nowego życia, do zmar- 
twychwstania nieprzepartą siłę tęsk- 
noty i wizji budzący Budowniczy 
Narodu i Ojczyzny, czarodziejską 
muzyką pieśni swojej nowego budzą- 
cy Człowieka —, tak się zrósł w 
świadomości Narodu z jego zmar- 
twychpowstaniem, że niema popro- 
stu towarzysza, obywatela, że nie- 
masz poprostu Polaka, któryby nie 
był czcicielem Żeromskiego. Dawa- 
liśmy nieraz wyraz temu przekona- 
niu i niema potrzeby dziś znowu po- 
wtarzać, dlaczego Żeromski WŚ 4 
stał się pisarzem ŚGIK-narodówiih. 
Stał się nim nietylko dla walorów, 
które reprezentuje, a których cała 
wartość w całej jej okazałości wy- 
stępuje w pewnej perspektywie cza- 
su, ale i dlatego, że niepodległość, 
którą wytęsknił, stała się spełnionym 
"już faktem. Z chwilą, gdy stał się 
-ten od Poetów śniony cud, gdy za- 
częło na nowo istnieć państwo pol- 
skie — panami. duszy stali się, stać 
się byli powinni poeci nieśmiertelni, 
dla których fakt ten był nietylko po- 
trzebą serca, koniecznością wewnę- 
trzną, ale poprostu prawem przyro- 
dzonem, którego nic złamać, odwró- 
cić, ograniczyć nie potrafi. I dlatego 
Żeromski nietylko znalazł się w 
Panteonie literatury, ale stał się czę- 
ścią organiczną ca ego naszego życia 
zbiorowego. I zbiorowe wydanie po- 
wieści, podjęte w celu uczczenia dzie- 
„sięciolecia istnienia państwa jest słu- 
szniejszym sposobem obchodu tej 
rocznicy, niż wszystkie inne giganty- | ; 
czne sposoby, gwoli urzeczywistnie- 
nia których potrzebni są olbrzymy 

* czynu i miljardy środków. Odczuło 
to ponoć społeczeństwo i stanęło ła- 
wą koło tej książki jubileuszowej. 

Chwila, a Żeromski stanie się pisa- 
rzem ludowym, pójdzie pod strzechę, 
e której marzył Adam Mickiewicz. 
Świadczyć to będzie o olbrzymim po- 
stępie w ciągu lat ostatnich dokona- 
nym w dziedzinie oświaty i kultury, 
drogą przyrodzoną, drogą żywioło- 
wą bez nakazów z góry i pomimo pa- 


DOKUMENT PIERWSZY 

Komisarjat Rządu na zasadzie art. 13, 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dn. 10 maja 1927 r. (Dz, Ust. Nr. 45 
poz. 398) o prawie prasowem, zarządził 
zajęcie Nr. Nr. 295 i 296 z datą 21 paź- 
dziernika 1928 roku czasopisma p. n. „Ro- 
botnik* z powodu artykułu „Polska Par- 
tja Socjalistyczna”, | 
> Za Komisarza Rządu 

m, st. Warszawy. 


M, Szyszyłowicz. 


JAK TO WYGLĄDAŁO? 


Było to tak. 

O świcie w niedzielę ubiegłą otrzy- 
maliśmy. zawiadomienie o konfiskacie. 
Trudno. Chwytemy za słuchawkę tele- 
fonu i prosimy uprzejm'e o wyjaśnienie, 
jakie ustępy mamy skreślić. 

Odpowiedź Komisarjatu Rządu brzmi 
zagadkowo: 

„Nie wiem”, 

Niema rady. Któryś z pośród nas pa- 
kuje siebie samego w skórę „osoby u- 
rzędowej”. Co może drażnić pp. Jars- 
szewicza i Szyszyłowicza? Aha! mamy 
cię, kotku! W liście Bolesława Lima- 
nowskiego są zdania o pp. Moraczew- 
skim i Meysztowiczu. Ponieważ Komi- 
sarjat Rządu uważał ostatniemi czasy 
nazwiska ministerjalne za „święte świę- 
tych”, usuwamy tedy i — nazwiska i 
opinje o nich Limanowskiego. W ode- 
zwie C. K. W. „niczego'” dopatrzeć się 
nie możemy. Na wszelki wypadek u- 
suwamy i tu parę zdań najostrzejszych. 

Posyłamy drugi nakład, 

Jest 7 rano. Masz tobie! Znowu po- 


Zmarł w Soczy na południu Rosji redak- 
tor urzędowego dziennika CIK'a „Izwiestja” 
— L I. Stiepanow - Skworcow., 

Należał do najstarszej gwardji bolszewic- 
kiej Urodził się w r. 1870. Rozpoczął swo- 
ją pracę partyjną w Tule wraz z Bogdano- 
wem i innymi wybitnymi teoretykami bol- 
szewickimi, Później pracował bez przerwy 
teoretycznie i praktycznie w  partji. 8 lat 

spędził w więzieniu i na zesłaniu, Był kan- 
dydatem do III Dumy, pierwszym komisa- 
rzem (ministrem) skarbu po zwycięskim 
przewrocie bolszewickim i t, d. 

Przetłomaczył „Kapitał" na język rosyj- 
ski, napisał wraz z Bogdanowem znany po- 
dręcznik ekonomii (w 2 formach — jedno i 


WALKA Z 


sterz którzy dziś, jak przed lat 
A Ak dą dad „aóyca Pod przewodnictwem wrocławsk'ego 
programem nauczania w szkole", dermatologa prof. Jadassohna, opraco- 


wano w Genewie plan przeprowadze- 
nia doświadczeń porównawczych nad 
metodami leczenia przymiotu (kiły. lue- 
su). W obradach, jakie przedtem od- 
się, lekarze-specjaliści wyrazili 
je, że w walce z przymiotem 
osiągnięto tak nikłe wyniki, pomimo 


Lud nieświadomie, czy podśw. iado- 
mie sprawę tę rozwiązał i trafił do 
Żeromskiego, do Nauczyciela, do 
Siewcy. Trafi i do Artysty, który dla 
niewielu pisał, gdy nad upadkiem 
płakał nietylko ojczyzny, ale i cha- 
rakteru polskiego. Lud tę gorzką pra- 
wdę kocha więcej i głębiej, niż cu- 
krzony chleb przygodnej demagogji, 
popierany prezentami, posadami, a w 
szczególności obietnicami. Gdzie dziś 
Witos, w którym kazano nam przed 
dziesięciu laty widzieć Metternicha 
ludu chłopskiego? Musiała zbankru- 
tować ta demagogja, jak zbankrutu- 
ja każda inna, Żeromski mówi: miej 
charakter, kochaj sprawę, cierp i 
giń... I budząca się świadomość ludo- 
wa na wsi i w mieście — idzie do 


lecznictwo w tej dziedzinie zrobiło. 
Ujemny ten objaw usprawiedliwia się 
okolicznością, że nowe wynalazki w 


45° ZASIŁEK 
DLA PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH 


Celem przyjścia z pomocą pracowni- 
kom miejskim, magistrat przyznał za- 


prawdy, do gorzkiej, veneti raw- | liczkę w wysokości 45 proc. całkowite- 
dy autora „Wiernej Rzeki” i „Ludzi | 9 'uposażenia wszystkim urzędnikom i 
Bezdomnych". oficjalistom wydziałów administracyj- 

Niema jeszcze książki o Żerom- nych, mianowicie: stałym, kontrakto- 


wym i dniówkowym, pozostającym w 
służbie miejskiej przynajmniej od dnia 
1-go lipca r. b. Postanowiono również 
odroczyć aż do odwołania potrącanie 
pozostałych rat 25-procentowej zalicz- 
ki, udzielonej na podstawie uchwały 
Magistratu z dnia 20 marca r. b. 


skim, ale książka, ale książki takie 
urodzić się muszą. Dobrzeby uczy- 
nił wydawca, gdyby do zbiorowego 
wydania, które podejmuje, dodał 
tom pierwszy albo ostatni autorowi 
tych klejnotów poświęcony. Gdyby co 
‘niektóre tomy tego zbioru poprze- 
dził przedmowami, któreby wyjaśnia- 
y. wiele rzeczy, oczywistych dla lu- 
* dzi pokolenia autora, dziś już nieja- 
snych, niezrozumiałych i uważanych 
za dzieło sztuki poprostu pisarskiej. 
Kiedy przed pięćdziesięciu laty 
czczono w ten sposób zasługę J. 
Kraszewskiego, wydania jubileusza- 
wego nie poprzedzały przedmowy li- 
teratów i historyków. Miało to wiel- 
ki wpływ na dorastające pokolenie, 
sata się podówczas na Kraszewskim 
ształciło duchowo, moralnie. Żąda- 
my, być może, od wydawcy zbyt wie- 
e. Dziś czy jutro, czy za lat parę 
książki o Żeromskim powstaną. Mu- 
szą się narodzić, nasamprzód jako 
ćwiczenia szkolne, potem jako dzie- 


JA 


klasy sdboiżwj. Żeromski wprowa- 
dził ją wraz z sobą do Panteonu Mę- 
czeństwa Narodowego i do Panteonu 
Sztuki Nieqmiertelnej. „I dlatego 
święto literatury, jakiem jest zapo- 
czątkowanie wydawnictwa „Żerom- 
skiego dla całej Polski” — jest i jej 
świętem. I pomimo nędzy i straszli- 
wego głodu, na złuść bezmózgim re- 
kinom przemysłu i handlu, klasa ta 
staje w ogonku abonentów. To prze- 
cie jej Żeromski! Można ją wygło- 
dzić, ale żadne moce piekielne nie 
wydrą z jej serca owej miłości, któ- 
rą w tem zbiorowem sercu posadził 
ła sztuki, W tych książkach znajdzie Judym ofiary, męczeństwa — Ste- 
się miejsce dostojne dla bohaterki | f&n Żeromski! 


„Ludzi Bezdomnych” dla polskiej Henryk Bezziaika. 


DOKUMENT DRUGI 


Do 

Pana Marjana Murawskiego 
Redaktora Odpowiedzialnego 
Czasopisma „Robotnik“ 
Na zasadzie art. 30 Rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o prawie praso- 
wem z dn, 10 maja 1927 r. (Dz. Ust, Nr. 
45, poz. 398) proszę o zamieszczenie w 
najbliższym numerze zgodnie z wyżej po- 
danym artykułem Rozporządzenia  nastę- 
pującego sprostowania: „Komisarjat Rzą- 


O KONFISKACIE 


licja! Znowu konfiskata oczyszczone- | 
go” już nakładu. 

Sięgamy po telefon W Komisarjacie 
Rządu niema nikogo „miarodajnego”. 
Co tu robić? Ano, wydamy nakład trze- 
ci na „własne ryzyko” bez „cenzury. 
Wobec takiej „groźby” ktoś ujawnia 
siebie w Komisarjacie. 

Telefon. Dlaczego konfiskata powtór- 
na? W odpowiedzi pada grzeczne py- 
tanie: 

„A czy w artykule Limanowskiego po- 
robił pan zmiany?" 

O cóż znów chodzi? Prawda, pozo- 
stał ustęp o min. Moraczewskim. Ołó- 
wek skreśla jedno jeszcze zdanie. Wy- 
szedł nakład trzeci i... tym razem nie 
został skonfiskowany. 


A CO MÓWI DEKRET PRASOWY? 


Art. 73, ustp 3: 

„Władza, która zarządziła zajęcie cza- 
sopisma, zawiadomi o tym redaktora od- 
powiedzialnego i zarządcę zakładu gra- 
ficznego pisemnie, równocześnie z wy- 
konaniem zajęcia, a najpóźniej w ciągu 
dwudziestu czterech madra dze PA ARA AAC od języ 


OEN E TOEIC CT REESE 


STIEPANOW-SKWORCOW 
ZGON WYBITNEGO BOLSZEWIKA 


kilkotomowej), wydał szereg prac filozofi- 
cznych. Przed kilkoma laty po usunięciu 
Stiekłowa został redaktorem _ „lzwiestij”; 
po „zdradzie* Zinowjewa objął też redakcję 
teningradzkiej „Prawdy”, a nawet i „Kra- 
snej Gaziety” — jako wierny stalinowiec. 

Bolszewikom ubył jeden z najwybitniej- 
szych t zw. „starych“ działaczy, To też 
prasa bolszewicka umieszcza bardzo smęt- 
ne nekrolofi: „szeregi starej gwardji rze- 
dna". 

Z BST ENTR taktem znany Feliks Kon 
(z Polski) zacłtwyca się udziałem Skworco- 
wa w WARG bolszewickim na Polskę w 
r, 1920,. c. 


PRZYMIOTEM 


dziedzinie djagnostyki i terapji !uesu 
nie są jeszcze wszędzie stosowane. a z 
drugiej strony brak ustalonej jednolitej 
metody leczenia tej choroby. 

Potrzebny dla ustalenia jedaolitej 
metody materjał porównawczy ma być 
zebrany przez dokładne obserwacje 
przebiegu leczenia 60.000 chorych w 
różnych krajach. Spisane wyniki mają 


niewątpliwie wielkich postępów, jakie | zostać przesłane do zbiorów sekretar- 


jatu Ligi Narodów, gdzie będzie utwo- 
rzone biuro centralne dla dalszych prac 
w dziedzinie walki z przymiotem. 


WESOŁY KĄCIK 


ROZMÓWKA. 
— Czy to prawda, że są teraz dwie P. 
P. S.? czytałem w „Epoce”, 
— Ale skądże! Jest jedna P. P, S, i jest 
oprócz tego Be Be S. i 


BOJOWIEC P. P. S. 
PRZED SĄDEM 


(Wspomnienie historyczne z 1907 r.) 


Podczas poszukiwań archiwalnych, 
dokonywanych obecnie przez Stowarzy- 
szenie byłych Więźniów Politycznych, 
natrafiono na mowę Henryka Barona 
(pseudonim Smukły), członka organizacji 
bojowej P. P, S., wygłoszoną przezeń na 
posiedzeniu sądu wojennego w dniu 30 
kwietnia 1907 roku na kilka dni przed 
straceniem, Mowa ta w urywkach była 
drukowana w znanej broszurze G, Dani- 
łowskiego. Obecnie mamy możność po- 
dania jej w całości na podstawie notatek 
pomocnika warszawskiego generał - gu- 
bernatora. 

„Kiedy byłem jeszcze dzieckiem, głę- 
boko znienawidziłem Rosję, rząd rosyj- 
ski, wszystko co rosyjskie i was wszyst- 
kich, a w sercu mojem utkwiła myśl, gdy 
doida, mścić się zacznę za ojczyznę i 
wszelkiemi siłami starać się będę zrzu- 
cié nienawistne nam jarzmo i odbudo- 
wać polskie państwo, Lecz gdy już pod- 
rosłem i zacząłem pracować, zobaczy- 
łem, że lud rosyjski nie jest naszym wro- 
giem, lecz biedny lud polski jest ujarz- 


wnocześnie z wykonaniem zajęcia"; 
n'e otrzymaliśmy po upływie dwudzie- 


„Robotnika“, że Nr. 295 i 296 czasopisma 
Robotnik" "został zajęty za zamieszczenie 
artykułu p. t: „Bolesław Limanowski do 
robotników Warszawy”, natomiast prawdą 
jest, iż w Nr. 295 i 296 czasopisma „Robot - 
nik* został zajęty za artykuł p. t. t. „Polska 
Partja Socjalisyczne do ludu pracującego 
miast i wsi”. 
Za Komisarza Rządu 

m, st. Warszawy. 


M. Szyszyłowicz. 


nia zajęcia, przyczem ANJA artykuł, 
wiadomość, ogłoszenie it. p, zawierają- 
cą treść przestępną". 


Zawiadomienia nie otrzymaliśmy „TÓ- 


stu czterech godzin. Nadeszło dopiero 
o g. 4 m. 55 wczoraj popołudniu. Na- 
zwijmy to... uchybieniem. 

W ostatniej natomiast chwili dowia- 
dujemy się z dokumentu aaron 
że list Bolesława Limanowskiego nie 
uległ konfiskacie. Dlaczego skonfisko- 
wano odezwę C..K. W. nie wiemy do 
tej pory. Dekret prasowy. nie przewi- 
dywał wszak powstania... „frakcji” 
„Przedświtu”. tak okrutnie „rrewolu- 
cyjnej”. Ale słowa Limanowskiego mo- 
żemy chyba śmiało podać znowu na 
czele numeru. Przy sposobności zau- 
ważymy, że skonfiskowano je — we- 
dług Agencji Wschodniej — w „Dzien- 
niku Ludowym” lwowskim, puszczono 


natomiast wolno” w „Naprzodzie*” 
krakowskim. 

Ech, Wy... „silna i sprężysta”. „ biu- 
rokracja!... 


-SZALAPIN 
„REWOLUCJONISTĄ" 


W fiwagach tow: m. g. o Szalapinie, 
umieszczonych przed paroma dniami w 
„Robotniku” pominięty został pewiev 
szczegół, który nie usprawiediiwia 
wiernopoddańczej manifestacji wielkie- 
go Śpiewaka, stanowi jednakże dla nie- 
go okoliczność łagodzącą. 

Zaznaczam, że pamiętników Telja- 


'kowskija nie czytałem i być może, że. 


szczegółu tego brak także w pamiętni- 
kach; niemniej jednak w imię prawdy 
warto go przytoczyć. 

Szalapin był w przyjacielskich stosun- 
kach z Maksymem Gorkijem, który ba- 
wił wówczas na wygnaniu zagranicą 
bez prawa powrotu do Rosji. Szalapin, 
decydując się na demonstrację przed 
carem z odśpiewaniem na klęczkach hy- 
minin, przewidywał, że car zapros: $o 
do swojej loży i zechce go czemś wy- 
nagrodzić. Przewidywania go nie za- 
wiodły. Po odśpiewaniu „Boże caria 
chrani” przy entuzjazmie całego teatru, 
naszpikowanego „szpikami” , urzędnika- 
mi, wojskowymi i przebraną policją, car 
istotnie zaprosił śpiewaka do swej loży 
i przy tej okazji Szalapin wyprosił u 
cara przebaczenie dla Gorkija i zgodę 
na jego powrót z wygnania do Rosji. 

r. b. 


Zana o a aa aai 


SPROSTOWANIE 


Na końcu wczorajszego artykuliku p. t.: 
„Kontiskata odezwy"... Opuszczono ustęp 
po słowach: „zgniliśnie moralnej". Ustęp 
ten brzmi: „Zgniliźnie moralnej, którą rodzi 


zawsze anarchiczne rozbijanie ruchu ro- 


| botniczego”. 


WOWODEAROCY KDE E SNT T NPR A OTTAWA "ET REPO O NECOEPIZEZA 


miony jedynie przez rosyjski rząd samo- 
władczy i przez was, którzy mu się wy- 
e» Niedawny strajk powszech- 

y wywarł na mnie bardzo mocne wra- 
pal byłem zachwycony tym strajkiem 
i energicznem działaniem P. P. S. pod- 
czas strajku, i dlatego zaraz z głębokiem 
przekonaniem wstąpiłem w jej szeregi. 
Od tej pory Okrzeja i Kasprzak stali się 
mojemi ideałami. Postanowiłem bez li- 
tości zabijać wrogów, gdzie tylko się da- 
ło. Było to dla mnie najwyższą rozkoszą. 
Kiedy łajdak Sankowski *) mnie zdra- 
dził, partja na swój koszt wysłała mnie 
za granicę, lecz wstyd mi było tam po- 
zostawać w przypuszczeniu, że mogą po- 
myśleć, iż uląkłem się was i wyjechałem. 
Postanowiłem wtedy wrócić i dalej pro- 
wadzić robotę, lecz zawdzięczając temu 
łajdakowi, znowu jestem w waszych rę- 
kach i nie mam możności urzeczywistnie- 
nia swych drogich zamiarów, Sądźcie 
mnie! Wiem, że mnie powiesicie, lecz 
mojej idei powiesić nie zdołacie. Ona nie 
zginie. Nie dalej jak za pięć lat, tego już 
nie będzie (przy tych słowach wskazał 
Baron na portret Mikołaja II). Wy wszy- 
scy zginiecie, naród was zdławi i roz- 


*) znany prowokator. 


CEE E PCE" ROBOTNIK", wtorek 23 października Nr. Z9Y. WEEK 


DZIEJE JEDNEJ KONFISKATY 
DOKUMENTY URZĘDOWE 


du m. st, Warszawy stwierdza, iż nie jest 
prawdziwą wiadomość podana w Nr, 298 


0 POPRAWĘ BYTU 
KOLEJARZY 


DELEGACJA Z. Z. K. U MINISTRA 
KOMUNIKACJI. 


W dn. 19 b. m, jak donosiliśmy, de 


legacja Z. Z. K. była przyjęta przez p. 


ministra Kiihna. 

Pierwszy przemawiał poseł tow. Ku- 
ryłowicz, prezes Z. Z. K. wykazując, 
jaka zachodzi niewspółmierność pomię- 
dzy rozwojem kolejnictwa, a położe- 
niem mas kolejarskich: 

Dochędowość kolei wzrasta nien- 


stannie, a płace pozostają na poziomie © 
niższym, niż w r. 1925. Nadto łamane 


są ustawicznie przepisy o czasie pracy 
i urlopach, zaś pomoc lekarska jest 
więcej, niż niedostateczna. 

Mimo tego stanu rzeczy, najsłuszniej- 
sze postulaty pracownicze, przedsta- 
wiane przez Związek, są ciągle przez 
Rząd odrzucane. 

Ostatnio do bolączek kolejarzy przy- 
była sprawa tów 
węglowych. 


W chwili obecnej Z. Z. K. zgłasza żą- | 


dania: 


1) natychmiastowego wyrównania po- | 
borów bieżącego półrocza, w wysoko- | 


ści 60 proc.; 
2) podniesienia płac zasadniczych od 


1. L 1929 conajmniej o 10 proc., nieza- | 


leżnie od dotychczasowego 
15-procemtowego; 


3) wypłacenia natychmiast TEPNA | 


kategorjom pracowników oraz wdowom 
i sierotom zapomogi w wysokości mie- 
sięcznych poborów, jako wyrównania 
zaległości, powstałych z zatrzymania 
wzrostu dodatku mieszkianiowego. 

Następnie prezes tow. Kuryłowicz 
poruszył sprawę umundurowania, ęta- 
tów, zaszeregowania, omawiając kry- 
tycznie politykę M. K. przy układaniu 
budżetu na r. 1929/30. 

Wreszcie tow. Kuryłowicz podkreślił. 
konieczność wydania zasadniczych! 


przepisów służbowych, których brak u- | 


trudnaa ogromnie pracę. 


Tow. wice-prezes Maxamin poruszył | 
w swem przemówieniu sprawę nieprzy- 


chylnego traktowania przez M. K. me- 
morjałów Związku, dotyczących rezerw 
na zastępstwa chorych i urlopowania. 

Tow. Gryłowski, sekr. gen. Z. Z. K., 


[podniósł sprawę układania turnusów 


służbowych, wbrew ustawie o czasie 
pracy. 

Ostatni przemawiał tow. Mastek, po- 
czem p. minister Kiihn udzielił odpo- 
wiedzi: 

Przedstawione uwagi i argumeniy u- 
znaje za ważkie, jednakże polepszenie 
dzisiejszego stanu rzeczy może być do- 
konane tylko stopniowo. Co do zasił- 
ku i wyrównania poborów — są to żą- 
dania nieziszczalne, bo w tej chwili wy- 
datek około 80 miljonów zł. jest nie- 
możliwy. 

P. Minister dąży do =yodzękaienia. 
przedsiębiorstwa kolejowego i w tym 
kierunku działa. Mimo potrzeby zmian, 
nie wycofał z Rady Mimistrów pragma- 
tyki i przepisów dyscyplinarnych. aby 
nie przedłużać sprawy. 

Obecnie p. Minister rozpatruje usta- 
wę emerytalną, a projekt przepisów u- 
posażeniowych i o pomocy lekarskiej 
będzie się starał w najbliższych tygo- 
dniach skierować na Radę Ministrów. 

Po tem oświadczeniu p. Ministra je- 
szcze raz zabrał głos tow. Kuryłowicz, 
ostrzegając przed katastroią, jaka mo- 
że nastąpić w wypadku dalszego lek- 
ceważenia  najistotniejszych potrzeb 
pracowników kołejowych. 

Skoro bowiem kolej daje dochody na 
budowę nowych linji, to musi je dać na 
poprawę bytu ludzi, którzy swą pracą 
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przyczynili się do wzrostu tej dochodo- | 


wości kolei. 


szarpie, was zakopią a mogiły wasze bę- 
dą hańbą pokryte. Każdy na nie naplu- 
je. Skończyłem. Sądźcie mnie!" 

Podczas badania Baron zeznał, że był 
tym, który z bombą w ręku oczekiwał 
na przejeżdżającego Skałona *) i za naj- 
nieszczęśliwszy dzień w swem życiu ten 
dzień uważa, bo nie mógł się Skałona do- 
czekać. 

Oskarżono go o dwukrotne zabójstwo, 
rewirowych, o zamachy i o rzucenie 
bomby do VII cyrkułu w Warszawie. Po 
mowie Barona wyrok śmierci był nieu- 
nikniony. 

Z aktów sprawy wiadomo, że Baron, 
gdy go 10 maja 1007 roku prowadzono na. 
stracenie odepchnął gwałtownie księdza,, 
a gdy już stał pod szubienicą, zdołał 
krzyknąć: Precz z samowładztwem!. 
Niech żyje rewolucja! 

Dziś, gdy zbliża się moment doroczne- 
go święta naszych zmarłych, nie zapo- 
mnijmy o najodważniejszym z nich al 
niesłusznie zapomnianym, o Henryku' 
Baronie. 

Jan Krzesławski ` 
ROA ali 


*) przed zamachem Krahelskiej na Ska- 
łona usiłowano parokrotnie dokonać- zae 


|| machu 


ków Handlowych, ul. Sienna 16. 


` ezona konfiskata zarówno mąki jak i pie- 
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XXI KONGRES POLSKIEJ PARTJI SO 


KRONIKA POLITYCZNA 


ROKOWANIA Z LITWĄ. 


Ustalony został skład delegacji pol- 
skiej na rozpoczynające się w dniu 3-go 
listopada w Królewcu rokowania pol- 
sko-litewskie. Na konferencję tę wyja- 
dą: min. Zaleski, jako przewodniczący, 
naczelnik Hołówko, radca Szumlakow- 
ski i kilku ekspertów. Jak nas infor- 
mują, przed konferencją nie nastąpi ża- 
dna wymiana not między obu państwa- 
mi. (P, L D.). . 


' NAPAŚĆ NA POSŁA. 


W niedzielę przyjechał do Stanisła- 
wowa poseł Cham z Selrobu. 

Opuszczając dworzec, został on na- 
padnięty przez trzech osobników, któ- 
rzy posła pobili. j 

Nazwiska napastników zostały usta- 
lone. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa chodzi tutaj o porachunek na 
tle politycznem. 

PRZECHWAŁKI B. B. 

Przed paroma dniami pisma sanacyj- 
ne podały wiadomość o jakoby przyję- 
tych przez zarząd okręgowy warszaw- 
ski P. S. L. „Piast” uchwałach zmie- 
rzających do współpracy z Rządem 

Prezydjum P. S. L. Piast prosi nas o 
zaznaczenie, że uchwał takich nie po- 

B. B PRZED SESJĄ SEJMOWĄ. 

: Prezydjum klubu B. B. odbywa obec- 
nie narady w związku z mającą wkrót- 
ce rozpocząć się sesją sejmową. Oma- 
„wiany jest podział pracy w komisjach 
iloraz czynione są jeszcze próby pogo- 
dzenia projektów zmiany konstytucji. 


PRZYJAZD DELEGATA LIGI 

) NARODÓW. 

W połowie listopada r. b. przyjadą 
do Warszawy sekretarz generalny Ligi 
"Narodów p. Erik Drummont oraz jego 
zastępca p. Sigimura. 

KOMISARZ RZĄDU W GDYNI 

Wojewoda pomorski zamianował w 
tych dniach  komisarycznym burmi- 
'strzem Gdyni dotychczasowego wice- 
„burmistrza z wyboru, adw. Ewerta 
Krzemieniewskiego. 


Z RZĄDU. 

Premjer Bartel przyjął wczoraj am- 
basadora polskiego w Paryżu p. Chła- 
powskiego, a następnie p. Łebkowskie- 
go z poselstwa polskiego w Waszynś- 
tonie. 

Z DYPLOMACJI 


Min. Spraw Zagr. p. August Zaleski 
przyjął wczoraj posła Stanów Zjedno- 
czonych w Warszawie p. Stetsona. 


PROPAGANGA 
- SPOŁDZIELCZOSCI 


Komisja Społeczno - Wychowawcza 
Warszawskiej Spółdzielni Spożywców, 
chcąc zapoznać szerokie sfery praco- 
wników i robotników w stolicy z ru- 
| aen spółdzielczym, jego celami i za- 

aniami, or$anizuje w bieżącym miesią- 
'cu szereg zebrań popagandowych, na 
których będą wygłoszone ciekawe re- 
feraty z dziedziny spółdzielczej. 

Wszystkie zebrania będą się odby- 
wały o godz. 6-ej wiecz. w następują- 
cych terminach: wtorek, 23 b. m., War- 
szawska Spółdzielnia Spożywców, 
Chłodna 29, i Związek Pracown'ków 
Tramwajowych, Puławska 21; czwar- 
tek, 25 b. m. Związek Zawodowy Prac. 
Kolejowych, ul. Czerw. Krzyża 20; pią- 
tek, dn. 26 b. m. sala przy ul. Brukowej 
29; sobota, 27 b. m. czytelnia Warszaw- 
„skiej Spółdzielni Spożywców, Grójec- 
ka 63 i Związek Zawodowy Pracowni- 


OD 20 B. M. 
OBOWIĄZUJĄ ROZRORZĄDZE- 
NIA APROWIZACYJNE 


Od 20 b, m. obowiązują rozporządzenia 
Min. Spraw Wewn, w sprawie zakazu wy- 
pieku chleba pszenno . żytniego i prze- 
miału żyta poniżej 70 procent wymiału, Jak 
się dowiadujemy, w związku z tym wydane 
zostały we wszystkich województwach od- 
powiednie zarządzenia mające na celu ści- 
słe wykonanie rozporządzeń Min, Spraw 
Wewn, Zarządzenia te przewidują, że żyto 
przed mieleniem winno być oczyszczone z 
obcych domieszek, 

Władze podległe otrzymały ścisłe  !n- 
strukcje, by sankcje karne stosować z całą 
surowością, Sankcje karne przewidują grzy- 
wnę do wysokości 3,000 zł, z zamianą na 
areszt, przyczem, z karą tą może być połą- 


ezywa, Skonfiskowana mąka i pieczywo bę- 
dą sprzedawane po cenach ustalonych za- 
kładom użyteczności publ'cznej, uzyskane 
zaś stąd kwoty będą przelewane na dochód 
Skarbu Państwa, 
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„ROBOTNIK”, wtorek 23 października 


Str. 3 E 


W DN. 1 LISTOPADA ROZPOCZYNA SWE PRACE 


Konferencja okręgowa w Białej (Małopolska) 


Konferencja odbyła się w niedzielę, 
21 października. Uczestniczyło w niej 
68 delegatów i 14 gości Reprezento- 
wane były wszystkie organizacje par- 
tyjne Okręgu. W imieniu C. K. W. 
przybył tow. M. Niedziałkowski, w 
imieniu klasowych związków zawodo- 
wych, tow. Rosner, w imieniu Niemiec- 
kiej S. P, P, tow. Hennigsman. . 

Chór T. U. R. bialskiego powitał 
Konferencję śpiewem „Cześć pracy" i 
„Hymnu Młodzieży Robotniczej". 


Zagaił obrady tow. pos. Antoni Pa- 
jąk, sekretarz okręgowy. Tow. Pająk 
oświadczył w swem przemówieniu, że 
próba rozbicia Partji, podjęta przez gru- 
pę ludzi nieodpowiedzialnych oznacza 
zdradziecki cios w plecy klasy robotni- 
czej; okręg Biała-żywiec stoi twardo, 


jak jeden mąż, przy Partji. W takiej 
chwili Konferencja wita ze szczególną 
serdecznością tow. Niedziałkowskiego, 
w'ce-prezesa C. K, W. i redaktora na- 
czelnego „Robotnika“; członkowie Kon- 
ferencji zgotowali w tem miejscu tow. 
Niedziałkowskiemu owację. 

Po ukonstytuowaniu Prezydjum usta- 
lono porządek dzienny. 


Położenie polityczne i gospodarcze 
kraju referowali tow. tow. Niedział- 
wski, Pająk i dr. Gross, sprawy organi- 
zacyjne — tow. tow. Pająk, Pysz, Pa- 
pla, Synowiec. Po ożywionej dyskusji 
przyjęto szereg rezolucji organizacyj- 
nych, rezolucję w sprawach gospodar- 
czych, zaproponowaną przez tow. Gros- 
sa, i rezolucję polityczną, zapropono- 
waną przez tow. Pająka. 


Rezolucja poltiyczna wyraża pełną 
solidarność z polityką Partji, zauianke 
dla C. K. W. i najostrzejsze potępienie 
dla grupy „rozłamowej”. 

Osobna uchwała zwraca się do tow. 
Limanowskiego z zapewnieniem, że 
wszyscy pepesowcy okręgu Biała - Ży- 
wiec — Wadowice - Nowy Targ pozo- 
staną zawsze i we wszystkich warun- 
kach wierni P. P. S. 

Po przyjęciu szeregu wolnych wnio- 
skAw Konferencja zakończyła swe pra- 
ce odśpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru“. : 

Wszystkie rezolucje przeszły jedno- 
myślnie. 

Wybrano także delegację na Kongres 
oraz nowe władze partyjne okręgu. 


Konferencja okręgowa w Częstochowie 


Ww niedzielę, 21 b. m, odbyła się w 
Częstochowie w lokalu partyjnym 
Konierencja partyjna przedzjazdowa. 


Delegaci przybyli nawet z najdalszych 
organizacji okręgu. Razem było prze- 
szło 60 delegatów i gości. 

Zagaił konferencję tow. Chojnacki. 


Do prezydjum wybrano kilku tow. tow. | 


z tow. Osóbko na ozele. 


Po odczytaniu protokółu wygłos'ł re- 
ferat o sytuacji politycznej tow. pos. 
Czapiński, jako delegat C. K. W. Omó- 
wił także sytuację, wytworzoną przez 
„rozłam”* w Warszawie, Wywodom re- 
ferenta towarzyszyły wrogie okrzyki 
pod adresem warszawskich „rozłamow- 
ców”. 

W dyskusji ani jeden mówca nie u- 
siłował bronić warszawskiego O. K. R. 
Natomiast zapytywano, co będzie z 
mamdatami  polskiemi  rozłamowców, 


W niedzielę 21 października r. b. od- 
była się przedkongresowa Konferencja 
Okręgowa, na którą przybyło 56 dele- 
gatów ze wszystkich ośrodków organi. 
zacyjnych Okręgu P. P. S. Warszawa- 
Podmiejska oraz liczni goście, z pośród 
których szczególnie serdecznie witano 
tow. senatora Andrzeja Struga. 

Do prezydjum powołano tow. tow. 
posła Dobrowolskiego, Kriegera, Szew- 
czyka (Pruszków), na sekretarza tow. 
Pilichowską. 

Nieobecna w Warszawie tow. sena- 
torka Kłuszyńska nadesłała życzenia. 
Entuzjastycznie witany przez zebra- 
nych tow. senator Andrzej Strug mówił 
z głębokiem wzruszeniem o atakach, 
skierowanych przeciw P. P, S„ w do- 


UCHWAŁA ŁÓDZKIEJ KONFE- 
RENCJI MIĘDZYDZIELNICOWEJ 


Łódź (telefonem) 22 października, 
Dziś wieczorem odbyła się konferencja 
międzydzielnicowa O. K, R. PEPOS: 
Łódź - miasto. Obecne były wszystkie 
Komitety dzielnicowe oraz zaproszeni 
goście, w liczbie 120 delegatów. 


Przewodniczył tow. prezydent Zie- 
mięcki. Konferencja zwołana została 
celem. omówienia wyłącznie działalno- 
ści grupy Jaworowskiego. Przemawia- 
li towarzysze: Purtal Rapalski, Macan- 
der, Potkański, Haneman, Kastaniak, 
Słoniewski, Sałagacki i pos. Kowalski, 
Podczas przemówień nie padło ani 
jedno słowo usprawiedliwienia dla roz- 
bijaczy warszawskich, 

Na zakończenie konferencja jedno- 
myślnie przyjęła następującą / rezolucję, 
przedstawioną przez tow. Rapalskiego 
w imieniu O. K, R.: 

„Konierencja międzydzielnicowa Łódź 
miasto jednomyślnie z całą bezwzględ- 
nością potępia rozłamową działalność 
grupy Jaworowskiego, która w poczy- 
naniach swych, mając więcej osobiste 
sprawy na względzie niż ideowe usiłu- 
je osłabić szeregi organizacji na terenie 
Warszawy, 


Konierencja potwierdza swą uchwałę 
z 14-go b. m, w sprawie wyrażenia peł- 
nego zaufania władzom naczelnym Par- 
tji oraz Z, P. P, S, za ich dotychczasową 
działalność na terenie Sejmu i organi- 
zacji, Konferencja odmawia uzurpało- 
rom prawa do nazwy „dawna Frakcja 
Rewolucyjna“, 

Działalność P. P. S, Frakcji Rewo- 
lucyjnej, czy to podczas zaboru ro- 
syjskiego, czy w czasie okupacii nie- 


którzy powinni je natychmiast złożyć. 
Uchwalono jednomyślnie bardzo o- 
strą rezolucję, zwracającą się przeciw 
„rozłamowcom'* i akceptującą uchwały 
Rady Naczelnej i politykę C. K. W. 
Ani jeden z obecnych nawet nie wstrzy- 
mał się od głosowania. 
Między innemi rezolucja powiada: 
„Konferencja oświadcza, że klasa ro- 
botnicza wiernie stanie pod sztandarem 
starej, wypróbowanej w bojach P. P. S„ 
a rozbijaczy przepędzi precz". 
Następnie odbyły się wybory na 
Kongres. Z częstochowskiej połowy o- 
kręgu wybrano t. t. pos. Kaźmiercza- 
ka, Jarmułowicza, Lewiaka, Brzozowi- 
cza, Chojnackiego, Osobka, Bugajskie- 
go, Kiepurę, Pozatem zostawiono czte- 
ry miejsca dla Radomskowskiej połowy 
okręgu. 
Sprawy organizacyjne referował tow. 
pos. Kazimierczak. Omówił wiele cie- 


sadnych słowach charakteryzując akcję 
rozbijaczy. Przemówienie tow. Struga 
nagrodzili zebrani hucznemi oklaskami 
i okrzykami na Jego cześć. - 

Po wyczerpującej dyskusji, w której 
zabierali głos tow. tow. : Domosław- 
ski, Bruner, Krieger, Wojciechowski, 
Porębski, Krzesławski, Turek oraz wie- 
lu innych przyjęto jednomyślnie nastę- 
pującą rezolucję: 


„Konferencja Okręgu P. P. S$. War- 
szawa - Podmiejska trwa w niezachwia- 
nej wierności dla Partji i wyraża całko- 
witą zgodę ze stanowiskiem Rady Na- 
czelnej i zaufanie do Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego. 3 

Konferencja potępia haniebne wichrzy- 


mieckiej znaczona była tysiącami ofiar 
i wysiłków bohaterskich walk tych to- 
warzyszy i tych okręgów partyjnych, 
które dziś potępiają warcholską  dzia- 
łalność grupy Jaworowskiego., 

Przywłaszczenie sobie chłubnej z 
pewnego okresu nazwy naszej -partji 
przez grupę rozbijaczy jest czynem nie- 
etycznym i niemoralnym. 

Konierencja stanowczo domaga się od 
C. K. W. PPS, aby zażądał jasnego 
publicznego wypowiedzenia się co do 
wichrzycielskiej grupy Jaworowskiego 
od tych członków Rady Naczelnej, któ- 
rzy przy dyskusjach ideowych często 
głosowali z byłym tow. Jaw im, 
bowiem kto dziś nie idzie wyraźnie z 
Partją, ten idzie przeciw niej. 

Konierencja wierzy głęboko, iż dzia- 
łalność grupy Jaworowskiego, która ku 
uciesze prasy sanacyjno-burżuazyjnej i 
wrogów Socjalizmu podniosła rękę na 
całość Partji jest szybko przemijająca, 
że wysiłek woli naszych towarzyszy 
partyjnych zacieśni nasze szeregi i 
przejdzie nad grupą rozbijaczy do po- 
rządku dziennego zaś towarzysze, któ- 
rzy już oddawna nie godżili się z dzia- 
łalnością grupy Jaworowskiego tem- 
bardziej obecnie dołożą starań, aby P. 
P. S. na terenie Warszawy odrodzić i 
dać warszawskiemu O. K. R. naczelne 
miejsce w partji''. 


OPINJA PODKARPACIA 


W sobotę, 10 b. m. w Drohobyczu od- 
było się zgromadzenie członków partji i 
sympatyków na którem referował tow. 
pos. Kwapiński. Po referacie, który przyę 
jęto burzą oklasków, uchwalono rezolu- 
cję, popierającą politykę Parti wobec 
Rządu i potępiającą wichrzycielstwo Ja- 


kawych spraw, jak utworzenie pisma, 
organizacji pomocy prawnej w okręgu, 
zebrań tygodniowych z „żywym“ dzien- 
nikiem i t. d. 

W dyskusji ujawnił się ciekawy fakt. 
Oto przed paru dniami w Radomsku 
policja urządziła rewizję domową u zna- 
nych działaczy PPS. tt. Lenka i By- 
kowskiego. Szukano pono — odezw 
komunistycznych!... Naturalnie nic nie 
znaleziono oprócz „Robotnika“ i „Po- 
budki“. W Radomsku towarzysze za- 
stanawiają się nad tem, czy to była o- 
sobista zemsta p. Czabalskiego, pow. 
komendanta policji, czy też jakiś no- 
wy system?.. Obaj tt. są radnymi,, wo- 
bec tego jednego z nich sprowadęgono 
z Rady! Miłe stosunki! Tą sprawą je- 
szcze się zajmiemy. 

Konierencja wysłała do nieobecnego 
na konferencji t. pos. Pużaka serdecz- 
ną depeszę z życzeniami. ; 


Konferencja okręgowa Warszawa-Podmiejska 


cielskie próby rozbicia jedności  Partji 
przez grupę rozłamową Jaworowskiego i 

' oświadcza, że próby te rozbiją się o so- 
lidarny wysiłek wszystkich świadomych 
robotników, 

Konferencja wzywa wszystkich towa- 
rzyszów do wzmożenia wysiłku, którego 
ostatecznym celem będzie zwycięstwo 
demokracji i Socjalizmu w Polsce”, 


Po referac'e organizacyjnym tow. 
Brunera dokonano wyboru delegatów 
na XXI Kongres P. P. S. w Sosnowcu. 

Na strajkujących włókniarzy zebrano 
zł 80 (osiemdz'esiąt) i uchwalono re- 
zolucję z wyrazami hołdu dla zmagają- 
cych się bohatersko z kapitałem tódz- 
kim włókniarzy. 


Przy sztandarze P.P.S. 


worowskiego. Zgromadzenie uchwaliło 
również ostrzec robotników, że „Przed- 
świt” nie jest pismem socjalistycznym, 
lecz jednym z organów „sanacyjnych”, 
Tego samego dnia wieczorem odbyło 
się w Borysławiu zebranie Rady Robot- 
niczej. Referował tow. Kwapiński. Po 
wymianie zdań uchwalono rezolucję po- 
tępiającą w ostrych słowach robotę „ja- 
worowszczyków”, wyrażającą natomiast 
zaufanie C. K, W. P. P. S., Radzie Na- 
czelnej i Komisji Centr. Zw. Zaw. 


W niedzielę, 21 b. m. w lokalu PPS, w 
Stryju odbyło się posiedzenie Okręgo- 
wego Komitetu Robotniczego Podkarpa- 
cia. Referował tow. Kwapiński. 

W dyskusji z oburzeniem  potępiono 
rozbijacką robotę Jaworowskiego i wy- 
rażono CKW. PPS. jednomyślnie uzna- 
nie za zarządzenia mające na celu usu- 
nięcie fermentu w Partji. 

Pozatem O. K. R. wyraził zaufanie 
Kom. Centr. Zw. Zaw. i podkreślił, że 
„Przedświt“ nie jest pismem socjalistycz- 
nem, 


DEPESZA KONFERENCJI 
OKRĘGOWEJ W TARNOWIE 
DO C. K. W. 


Konierencja Okręgowa w Tarnowie 
wyraża pogardę dla rozbijaczy ruchu ro- 
botniczego. 


DEPESZA O. K. R. POLESIE 
DO , 


Poleski Okręgowy Komitet P. P. S. 
piętnując rozłamowców wyraża pełne 
zaufanie Centralnemu Komitetowi Wy- 
konawczemu. 


CJALISTYCZNEJ 
PRZED RONGRESEM 


j 


PRZEGLĄD PRASY 


FRONDA WARSZAWSKA.—STRAJK 
ŁÓDZKI. ' 


Kompletna klęska frondy warszaw- 
skiej, której nie udało się pociągnąć za 
sobą ani jednej organizacji prowincjo- 
nalnej, a która i w samej Warszawie 
zadowolić się musi gwardją przyboczną 
Jaworowskiego i Łokietka — wywie- 
ra już ten skutek, że „Głos Prawdy*, 
który najbardziej parł do rozłamu i 
najniepoczytalniej cieszył się z rewol- 
ty grupy Jaworowskiego, obecnie gwał- 
townie trąbi na odwrót. Przedstawia on 
tę grupę, jako niewinność uciskaną ero- 
dze przez C. K. W., wyraża w imieniu 
tej grupy gotowość „pojednania się“ z 
C; W, i zapowiada udział grupy... 
na kongresie P. P. S, w Sosnowcu. 

Smętny ton „Głosu” świadczy, że o- 
trzymał on „wink”, by zbytnio nie an- 
gażował się w obronie tego, co na to 
wcale nie zasługuje. 

Natomiast „Przedświt* jest w dal- 
szym ciągu tak „dawnie-rewolucyjny' 
że zapomina, co było przed 3 zaledwie 
laty, Toż wytykanie P. P. S. współu- 
udziału w rządzie koalicyjnym z 1925 
r, w którym zasiadał Moraczewski i 
którego najgorliwiej bronił Jaworowe 
ski — to przysłowione mówienie o 
stryczku w domu powieszonego. 

„Dzień Polski”, który w pierwszych 
dniach po zamachu grupy Jaworow- 
skiego, cieszył się z samej próby roze 
bicia P. P. S., obecnie ocknął się nieco 
i rozważa, jaką wartość może mieć gru- 
pa rozłamowa dla reakcji. I oto niezbyt 
przychylnie wita on nowych socjal-sa- 
natorów. Nie widzi on wielkiej różni- 
cy między nową grupą a P. P, S., razi 
go „marksizm” nowej grupy i przepo- 
wiada, że o ile ona w dalszym ciągu 
nie dokona „ewolucji* w upragnionym 
dla reakcji kierunku, to czeka ją ten 
sam łos, co P. P. S. Biedna fronda! Le- 
dwie się narodziła, a już jej zapowia- 
dają zgon! 

Przy sposobności warto podkreślić 
jeden szczegół, wprawdzie nie nowy, 
ale b. charakterystyczny. Oto „Dzień“ 
zachwyca się P. P. S. z okresu, kiedy, 
P:łsudski do niej należał, dzisiejszą zaś 
P. P. S. uważa za przeżytek. Otóż war- 
to przypomnieć młodemu posłowi Pia- 
seckiemu (autorowi artykułu) że przed 
wojną burżuazja traktowała P. P. S. je- 
szczć gorzej, niż dzisiaj. „Pociesza" 
nas to, że za jakie 15—20 lat, a może 
już wcześniej, znajdzie się jakiś Piasec- 
ki, który laurem zasługi państwowej 
obdarzy dzisiejszą P. P, S., z kolei gro- 
miąc przyszłą P. P. $. Taka jest już 
kolej rzeczy na tym padole płaczu. 

„Przegląd Wieczorny* z klęski włók- 
niarzy łódzkich bierze asumpt do brzyd- 
kiej napaści na P. P. S. i klasowe związ- 
ki zawodowe. Socjalizm polski jest zda- 
niem organu p. Fryzego chory, a czło- 
wiek chory nie może pepełnić zdrowych 
czynów. Otóż „Przegląd” jest wpraw- 
dzie „zdrów” jak kasy ogniotrwałe 
przemysłowców łódzkich, ale mimo to 
pod względem moralnym b. chory, gdyż 
wyzyskuje nieszczęście włókniarzy do 
celów politycznych i chce zarobić na 
klęsce robotników. Ale robotnicy nie- 
jednokrotnie już przegrywali w walce 
z kapitałem, lecz każda przegrana sta- 
ła się tylko bodźcem do wzmocnienia 
organizacji zawodowej i politycznej. 
Tak też będz'e po strajku łódzkim. 


B. 


aP ZĄB ay Ty BA yt „OBOP CJE 


KTO MOŻE KORZYSTAĆ 
Z ARCHIWÓW PUBLICZNYCH 


Min, Wyznań Rel, i Ośw. Publ, wydało 
specjalne przepisy w sprawie korzystania z 
archiwów publicznych, Dostęp osobom pry- 
watnym do archiwów państwowych jest do- 
zwolony jedynie dla prac naukowych za u- 
poważnieniem instytucyj naukowych. {P, 
I, D.) 


KSIĄDZ NA STRAŻY 
PRZEPISOW KORANU 


W ostatnich dniach odbyło się w Pozna- 
niu posiedzenie Polskiej Ligi Przeciwalko- 
holowej, Między szeregiem rezolucji uchwa- 
lono na wniosek księdza  Prusińskiego g 
Warszawy polecenie zarządowi Ligi wysto- 
sowania listu do Kemala Paszy, który za- 
mierza wprowadzić w Turcji sprzedaż na 
pojów alkoholowych. Polska Liga Przeciw. 
alkoholowa staje na stanowisku, iż należy 
zwrócić uwagę Kemala Paszy, że nie wszye 
stkie zwyczaje europejskie: godne są naśla- 
dowania, a najmniej zwyczaj zatruwania 
organizmu alkoholem. (AW.j 
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MARX USTĘPUJE ZE 


STANOWISKA PRZE- 


WODNICZĄCEGO NIEMIECKIEGO CENTRUM 


Berlin, 22 października. (PAT.). Na 
odbytem w niedzielę w Magdeburgu 
zebraniu delegatów centrowych były 
kamclerz Rzeszy dr. Marx wygłosił 
przemówienie, w którem na wsiępie 
potwierdził doniesienie ostatnie prasy 
centrowej o zamiarze ustąpienia ze sta- 
nowiska przewodniczącego stronn:ctwa 
i oświadczył, że decyzję tę powz:ął ze 
względu na nadwyrężony. stan swego 
zdrowia. Dr. Marx zaprzeczył katego- 
rycznie pogłoskom, jakoby powodem u- 
stąpienia jego było rzekomo niepowo- 
dzenie akcji, zmierzającej do pozyska- 
nia zarządu naczelnego dla zajęcia 
przez centrum stanowiska wyczekują- 
cego wobec gabinetu kanclerza Miille- 
ra. Stronnictwo centrowe zmierza do 
tuwtorzenia silniejszego rządu, który 
miałby widoki dłuższego utrzymania się 
u steru państwa. Wobec obecnego skła- 
du Reichstagu największe szanse, 


cja. Niezależnie od zasadniczej zgody 
na utworzenie wielkiej koalicj. cen- 
trum nie może się jednak wiązać żad- 
nemi przyrzeczeniami, zanim nie otrzy- 
ma koniecznej gwarancji. Centrum nie 
będzie się uchylało od rokowań w spra- 
wie utworzenia wielkiej koalicji. Roko- 
wania te będą musiały być poprzedzo- 
me naradami w sprawie całego szeregu 
ważnych punktów, co do których wśród 
obecnych stronnictw rządowych istnie- 
je dotąd rozbieżność zdań Przechodząc 
do aktualnych spraw polityki, dr Marx 
z naciskiem oświadczył, że wybór Hu- 
genberga na przewodniczącego stronni- 
ctwa niemiecko - narodowego jest wy- 
darzeniem niezwykłej donicsłości Wy- 
bór ten zagraża pokojowi wewnętrzne- 
mu Niemiec. Wobec faktu, że stronni- 
ctwo niemiecko - narodowe przyjęło 
proklamację Stahlhelmu, twierdzenie, 


jak? jakoby republice niemieckiej nie zagra- 


oświadczył dr. Marx, ma wielka koałi-| żało żadne niebezpieczeństwo, upada. 


DOKUMENTY W SPRAWIE MORSKIEGO 
UKŁADU ANGIELSKO-FRANCUSKIEGO 


Londyn, 22 października. (PAT ). — 
Wydana dziś wieczorem 
ga”, dotycząca anglo-francuskiego u- 
kładu morskiego, stwierdza iż w dniu 
4. VIII ambasador Wielkiej Brytanji w 
Berlinie zawiadomił Chamberlaina, iż 
rząd niemiecki zdaje się być nieco za- 
skoczony wiadomością o anglo-francu- 
skim układzie morskim, w obawie, iż 
układ ten pociąśnie za sobą pewne u- 
stępstwa ze strony rządu angielskiego 
w sprawie ograniczenia sił lądowych 
zgodnie z życzeniami francuskiemi. Am- 
basador prosił" zarazem o pozwolenie 
'zapewnienia rządu niemieckiego, iż w 
układzie tym niema nic takiego, coby 
nie dało się pogodzić z układami locar- 


„Biała księ- 


neńskiemi. Chamberlain odpowiedział 
tegoż dnia, że tekst układu dotyczy 
wyłącznie ograniczenia zbrojeń mor- 
sk'ch, lecz, że pozatem istnieje jeszcze 
porozumienie z rządem francuskim, za- 
warte przed układem morskim i prze- 
widujące, że jeśli rząd francuski zdoła 
się porozumieć z rządem angielskim w 
sprawie ograniczenia zbrojeń morskich, 
to ten ostatni gotów będzie do porzu- 
cenia stanowiska opozycyjnego wobec 
poglądów rządu francuskiego i innych 
rządów na sprawę rezerw ćwiczebnych 
które w marcu 1927 r. postawiło komi- 
sję przygotowawczą w położeniu bez 
wyjścia. Innych zobowiązań oba rzą- 
dy na siebie nie przyjmowały. 


WALKI WEWNĘTRZNE W ROSYJSKIM 
j BOLSZEWIŹMIE 


Moskwa, 22 października. (A.W.). Wal 
ka wewnętrzno - partyjna na tle rywa- 
lizacji o władzę frakcji włościańskiej z 
grupą Stalina, zaczyna coraz jaskrawiej 
przejawiać się na zewnątrz. „Prawda” 
publikuje odezwę do członków moskiew- 
skiej organizacji W. K. P. podpisaną 
przez Centralny Komitet partji. Odezwa 
podkreślając w dłuższym wstępie teore- 
tycznym konieczności dalszej akcji in- 
dustrpalizacji kraju, w szczególności zaś 
rozwoju ciężkiego przemysłu, potępia te 
„czynniki, które chciałyby stosować me- 


statecznie uwarstwowień klasy chłops- 
kiej, t. zn. bogatych, średnio - zamoż- 
nych oraz małorolnych i bezrolnych chło 
pów: Z odezwy widać, iż zwłaszcza na 
terenie moskiewskiej organizacji ele- 
menty oportunistyczne wobec kułaków 
zaczęły podnosić głowę, co wywołało 
dłuższą korespondencję pomiędzy. C. K. 
a organizacją moskiewską. Zjawiska doj- 
rzewającego rozłamu ujawniają się coraz 
jaskrawiej także i na terenie innych or- 
ganizacji partyjnych. Zarówno stalinow- 
cy jak i grupa Rykowa szykuje się do 


todę pewnego rodzaju solidaryzmu mię- 
dzychłopskiego i nie rozróżniających do- 


zbliżających się wyborów do Sowietów 
jako pierwszej próby sił obu frakcji. 


ZAMACH NA KANDYDATA NA PREZYDENTA 
STANOW ZJEDNOCZONYCH 


Wiedeń, 22 października, (PAT.). 
Dzienniki donoszą z Nowego Yorku, że 
„na specjalny pociąg, wiozący kandydata 
na prezydenta Stanów Smith'a, dokona- 


DŹUMA NA SYBERII 


Moskwa, 22 października. (A.W). W 
kraju narymskim skonstatowano ognisko 
epidemji dżumy. Liczba zasłabnięć wy- 


no w drodze z Albany do Chicago za- 
machu. Nieznani sprawcy oddali szereg 
strzałów. Smith wyszedł jednak bez 
szwanku. j 


nosi 120. W 47 wypadkach choroba mia- 
ła przebieg śmiertelny. 


W dziesiąty rocznicę powstania Rządu Ludowego w Lublinie, 


w dniu 7 listopada ukaże się specjalny numer 


„ROBOTNIKA“ 


w znacznie zwiększonej objętości, poświęcony przeglądowi 
pracy socjalistycznej i państwowej w ciągu ubiegłych lat dziesięciu. 
Ogłoszenia do tego numeru, który będzie jedynem w War- 
szawie wydawnictwem na dzień 7 listopada, i którego nakład 
już obecnie zapowiada się wyjątkowo wielki, przyjmowane 
będą do dn. 5 listopada włącznie. 
Organizacje partyjne i zawodowe prosimy o wcześniej- 
sze zamawianie tego numeru dla ustalenia nakładu. 


Zwracać się do Administracji: Warszawa, WARECKA 7, 
tel. 313-80, 120-13. 


ER ROYTZZZOEZAY WOZY ZEK ZOO TOT PROROK R PERECA RUR, CARZZAONA 
Księgarnia Robotnicza W X ROCZNICĘ 
POWSTANIA 


Warszawa, Warecka 9 
ESY - | RZĄDU LUDOWEGO W LUBLINIE 


Posner St.: 5 lat pracy w Senacie 


Warszawa, Warecka 9 Poleca 


Rzplitej z. 8—|PRZEWRÓT w POLSCE 
Siwik Bron.: W walce o prawdę zł. 8.50 I. Rządy Ludówe 


cena izł 


| 
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Dnia 19 b. m. ze statku, należącego do 
Polskiej Państwowej Żeglugi Morskiej .w 
Gdyni zwolniono 4 marynarzy za nale- 
żenie do Związku Zawodowego Trans- 
portowców. 

W czasie interwencji u p. Bramińskie- 
go, inspektora pokładowego P. P. Ż., ten 
ostatni oświadczył delegacji kategorycz- 
nie, że... „żegluga Polska nie uznaje 
Związku Transportowców, gdyż nie jest 
związkiem katolickim i konierować z 
nim nie będzie, a wydalonych maryna- 
rzy z powrotem nie przyjmie, bo należą 
do Z. Z. T.*. Oprócz tego p. inspektor 
oświadczył, że całą załogę ze statku 


4 


Dnia 19 b. m., pod przewodnictwem 
obwodowego inspektora pracy w Wej- 
:herowie, odbyła się konferencja pomię- 
dzy przedstawicielami Zarządu Oddzia- 
łu Żeglugi Morskiej Związku Zawodowe- 
$o Transportowców w Gdyni, działają- 
cymi w imieniu robotników portowych, 
a przedsiębiorcami. Konferencja ta nie 
doprowadziła do żadnego rezultatu, gdyż 


WARSZAWA 


ALEKSANDER DĘBSKI, 


działacz I „Proletarjatu”, jeden z założy- 
cieli P, P, S. na Zjeździe Paryskim w roku 
1892, twórca polskiej pracy niepodległoś- 
ciowej wśród emigracji Stanów Zjodnoczo- 
nych. 

List tow. Al. Dębskiego w obronie Par- 
tji zamieszczamy: na str, 1 dzisiejszego „Ro- 
botnika*, 


WBW REECE AERYE EDO AT WAW eg, 


VII ZJAZD 

ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW 

GASTRONOMICZNO - HOTELOW. 
L dzień obrad, 

Wczoraj rozpoczął się VI! zjazd 1:le- 
gatów Związku Zawodowego Pra2 'wni- 
ków Przemysłu Gastronomiczno - Ho- 
telowsgo w lokalu Ołiziału Warszaw 
skich Kelnerów, przy ur Stare Miasto 
nr. 38, 

Na Zjazd przybyło 47 delegatów z 
Warszawy, Krakowa, Łodzi, Poznania, 
Lwowa, Lublina, Tarnowa i Przemyśla. 

Obrady zagaił tow. Gutowski wita- 
jąc delegatów i zaproszonych gości. 


Na plenarnem posiedzeniu Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Robo- 
tnic i Robotników Przem, Tytoniowego 
w Polsce, w dniu 21 b. m. została po- 
wzięta następująca uchwała: 

„Zarząd Główny wzywa Oddział 


Robotników Przem. 'Tytoniowego do 


Zarząd Główny Związku Zawodowe- 


Warszawski Związku Zaw, Robotnic i 


W imieniu Komisji Centralnej witał 
Zjazd tow. pos. Żuławski, podkreśiając 
konieczność intensywnego rozwoju of- 
ganizacyj zawodowych. 

Nawiązując do prowadzonej z róż- 
mych stron akcji rozłamowej mówca 
podkreślił, iż obowiązkiem delegatów 
jest zajęcie stanowisk jednolitego i zde- 
cydowanego. Następnie tow. Żuławski 
mówił o wielkiem znaczeniu klasowego 
uświadomienia, bez którego trudno so- 
bie wyobrazić silną organizacją zawo- 
dową. W końcu podkreślił wagę cen- 
tralizacji dla dalszego rozwoju Związku. 

Przemówienie tow. Żuławskiego przy- 
jęto burzliwemi oklaskami. 

W imienim Zw. Prac. Komunalnych 


go Robotników Odzieżowych w Polsce, 

na posiedzeniu plenarnem w dn. 20 bm., 

potępił działalność rozłamową, prowa. 

dzeną na terenie m, Warszawy, oraz u- 

p samozwańczej Rady Związ- 
w. 


Wybuch strajku w Żegludze morskiej w Gdyni 


[WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU 


ewa 


„Poznań“ zwolni, a to dlatego, że mary=i | 


narze tego statku odmówili pełnienia, 
funkcji robotników portowych wczasie 
strajku robotników we Francji. 

Wobec wytworzonej sytuacji, załoga 


statku „Poznań“ samorzutnie przystąpi= | 


ła do strajku, a następnie został prokla- 
mowany strajk demonstracyjny w P. P. 
Ż., który wybuchł dnia 22 b. m. o godz. 
1 popol. 


W sprawie tej, Zarząd Główny Z. Z. 


T. interwenjował wczoraj w Ministerjum 
Handlu i Przemysłu i w Ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej. 

Przebieg strajku jest spokojny. 


Groźba strajku robotników portowych w Gdyni 


przedsiębiorcy rokowania zerwali. Wo- 
bec tego deledacja robotników posta- 
wiła ostateczny termin pokojowego za- 
łatwienia sprawy do dnia 23 b. m. 

O ile do tego terminu nie przystąpią 
przedsiębiorcy do zawarcia zbiorowej 
umowy, proklamowany będzie strajk ro- 
botników portowych w Gdyni. 


ROBOTNICZA 


Przeciokó sumozonńczej „Radzie Zoinzkón“ 


Uchwała Zarządu Głównego Związku Zawodowego Robot« 
ników i Robotnic Przemysłu Tytoniowego 


zastosowania się w całej pełni do u< 
chwał i poleceń Komisji Centralnej 


Związków Zawodowych Zarząd Głów» | 
ny z całą mocą wypowiada się przeciw | 


wszelkim próbom rozsadzenia Związ- 


ków i osłabienia ich siły i zdolności do | 


walki“, 


Uchwała Zarządu Głównego Związku Zawodowego 4 
Robotników Odzieżowych 


ność z posunięciami i uchwałami Komi- 
sji Centralnej i wezwał wszystkie swe 
oddziały do przestrzegania dyscypliny i 
rządkowania się uchwałom Komisji 
Centralnej, i 


Uchwała Zarządów Oddziałów: Elektrownia I Telefony 
Zw. Pracowników Instytucji Użyteczności Publicznej: 


Konierencja Zarządów Oddziałów E- 
lektrownia i Telefony Związku Pracow- 
ników Instytucji Użyteczności Publicz- 
nej, odbyta w dn. 22 b. m. z całą mocą 
piętnuje rozłamową akcję samozwań- 
czej t. zw, „Rady Związków”, mającej 
na celu rozbicie, osłabienie i zniwecze- 


nie zdolności do walki klasowego ruchov 
zawodowego. 

Konierencja opowiada się za całko- 
witem spółdziałaniem z Zarządem Głó- 
wnym Związku Pracowników Komunal- 
nych i Instytucyj Użyteczności Publicz- 
nej, wraz z Komisją Centralną Związ- 
ków Zawodowych. 


o 
_ i 


Zarząd Główny wyraził swą solidar- | 


i Użyt, Publ. przemawiał tow. Goner- 
ko, generalny sekretarz. Zw. Zaw. Mu- 


Umowa Związku Robotników Przemysłu Spożywczego | 
zyków reprezentował tow. Elektoro- 


„w Polsce z firmą „Fr. Fuchs i Synowie" 


wicz, który zwrócił uwagę m. in, na so- 
lidarność interesów muzyków z pra- 
cownikami  gastronomicznymi, którzy 
przeważnie pracują we wspólnych za- 
kładach i mają do czynienia ze wspól- 
nymi pracodawcami. 

Na kolejnych przewodniczących Zja- 
zdu wybrano tow. Purwina, Janickiego 
i Pawiaka. ` 

Komisja - matka i wnioskowa ukon- 
stytuowała się następująco: przewodni- 
czącym został tow. Józef Sieradzki, se- 
kretarzem tow. Bursztyn, członkami 
Sobczak, Piwek, Małkowski, Zabłocki, 
Jakubowski, Szczupak i Sitek. Po oży- 
wionej dyskusji nad regulaminem i for- 
malnemi stronami obrad, tow. tow. Ba- 
warski, Sieradzki i Studen zdali spra- 
wozdanie organizacyjne i kasowe. 

Wszystkie wnioski, oraz ustalenie 
mandatów, przkazano do Komisji - ma- 
tki i wnioskowej. 

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg o- 
brad, Po sprawozdaniach z okręgów i 
odziałów będzie rozpatrywana sprawa 
Centrali oraz taktyki na przyszłość. 


ULGI PODATKOWE 


Zgodnie z okólnikami Min. Skarbu, 
uwzględniana jest przez urzędy skarbo- 
we przy odwołaniach od wymiaru po- 
datku dochodowego długotrwała cho- 
roba podatnika. Powołujący się na o- 
słabioną zdolność 


płatniczą winni 
przedstawić urzędom skarbowym świa- 
dectwa lekarskie, poświadczone przez 
władze administracyjne I-ej instancji, 


ZMIANA 
ORDYNACJI WYBORCZEJ 
W CZECHOSŁOWACJI? 


Praga, 20 października (PAT), „Ces- 
ke Slovo" doa, jakoby Min, 


plone prawo wyborcze, 


meee iaia 


U. gastronomiczno-hotelowego 


Zatar$ między Związkiem Robotni- | — celem unormowania stosunków mię-. 


ków Przemysłu Spożywczego w Polsce 
a firmą „Fr. Fuchs i S-wie* zlikwido- 
wany został przez podpisanie następu- 
jącej umowy: 

1) Dyrekcja firmy stwierdza, że z całą 
lojalnością przestrzegać będzie danego 
w marcu 1928 r., w Ministerjum I 
zobowiązania, dotyczącego  warumik w 
pracy i płacy, oraz stosunku do robotni- 
ków i ich organizacji w przedsiębior- 
stwach firmy. 

2) Dyrekcja firmy uznaje Związek i 
delegację robotniczą wybieraną A ilo- 
ści 3 osób, pracujących 12 miesięcy w 
firmie w tej formie, że. 

a) Związek ma prawo przedstawiania 
list kandydatów do objęcia pracy z tem, 
iż wiry co do ich przyjęcia należy do 
Dyrekcji. 

b) Dyrekcja nie będzie czynić prze- 
szkód w zbieraniu składek od człon- 
ków Związku na terenie fabryki, poza 
godzinami pracy. | 

c) Delegat Związku ma prawo wstępu 
na fabrykę po uprzedniem zamełdowa- 
niu się w Dyrekcji z tem, iż nie będzie 
przeszkadzał normalnemu biegowi pra- 


cy. 

d) Nikt nie będzie szykanowany za 
działalność związkową. 

e) W sprawach, dotyczących ogółu 
robotników, lub poszczególnych robot- 
ników Dyrekcja pertraktować będzie z 
delegacją robotniczą i przedstawiciela- 
mi Związku, 

3) Dyrekcja firmy „Fr. Fuchs i S-wie* 


ZWOLNIENIE Z PRACY BEZ WYMÓ- 


W związku z nagłem zamknięciem 
restauracji „Riviera” (Nowy Świat 26), 
wszystkim zatrudnionym w tem przed- 
siębiorstwie pracownikom  (kelnerom, 
kuchmistrzom, etc.) wymówiomo pracę 
bez uwzględnienia obowiązującego ter- 
mint wymówienia. Oprócz tego złożo- 
ne przez kelnerów kaucje nie zostały 
im zwrócone. 

Zarząd oddziału kelnerów Związku 
zawodowego pracowników przemysłu 
skierewał 


dzy pracą a kapitałem w przemyśle! 
cukierniczym będzie dążyła do zawarcia 
umowy zbiorowej w cukiernictwie, 

4) Dyrekcja fabryki cofa dokonane 
podczas bojkotu wymówienia członkom. 
Związku t. į 3 pracownicom w Draże-, 


Ze swej strony Związek Robotników 
Pzremysłu Spożywczego w Polsce li~ 
kwiduje akcję bojkotową. | 

Obie strony stwierdzają, iż dołożąj 
maximum starań, celem ustalenia nor- 
malnych stosunków między Dyrekcja 
firmy a robotnikami. Związek ze swej 
strony zobowiązuje się do przestrzega- 
nia, aby w skład delegacji wchodzili ro- 
botnicy — w ilości 2 mężczyzn i 1 ko- 
bieta — którzy przepracowali w firmie 
conajmniej 12 miesięcy, przyczem — 
jak głosi tekst umowy — dła osiągnie- 
cia skutecznej współpracy — pożąda4 
nem byłoby, by w skład delegacji wcho- 
dzili robotnicy taktowni i dobrze zor» 
jentowani w sprawach robotniczych, ; 

Umowa niniejsza obowiązuje na ter- 
mim roczny, lub też do dnia zawarcia, 
zbiorowej umowy w przemyśle cukier-j 
niczym w Warszawie. 

Bojkot więc został zakończony na za-. 
sadzie przyjęcia przez firmę „Er. Fuchsi 
i S-wie" powyższych warunków wysu-. 
niętych przez Związek, który, prowa» 
dząc akcję bojkotową, dążył do zabez-| 
pieczenia i swobody  orgaini-| 
zowania się w związku klasowym i t- 
znania Związku przez Dyrekcję. 


cy z prośbą o interwencję. | 
LIKWIDACJA STRAJKU PRACOWNI- 
KóW EKSPEDYCYJNYCH. i 

Dn. 22 b. m. zakończył się trwający) 
od 8 dni strajk pracowników ekspedy- 
cyjnych, który objął 55 firm. Pracowni+ 
cy uzyskali podwyżki lod 30 do 50 proc- 
Powszechny Związek Pracowników Biu- 
rowych į Handlowych przeprowadził 
również warunek, że przyjmowanie do! 
pracy odbywać się będzie za pośredni j 
ctwem tego związku. 


powyższą sprawę do inspektoratu pra- 


| 
| 


Posiedzenie odbędzie się w środę 24 
C. K. W. P. P. S., ul. Warecka 7. 


DO WSZYSTKICH TOWARZYSZEK I TOWARZYSZÓW 


Centralny Komitet Wykonawczy o- 
bejmuje tymczasowo w swoje ręce kie- 
rownictwo bezpośrednie Organizacji 
Warszawskiej P. P. S. Uczestnicy grup- 
ki „rozłamowej"“ i z pośród członków 
dawnego W. O. K. R. i z pośród Ko- 
mitetów Dzielnicowych POSTAWILI 
SAMI SIEBIE POZA NAWIASEM OR- 


GANIZACJI POLSKIEJ PARTJI SO- 


NOWA REJESTRACJA CZŁONKÓW WARSZAWSKIEJ 
"ORGANIZACJI P. P. S. 


Specjalna KOMISJA REORGANIZA- 
CYJNA z ramienia C. K. W. przystę- 
Puje do nowej rejestracji członków 
Organizacji Warszawskiej. Chodzł o 
wielki pośpiech, by członkowie Orgar 
nizacji Warszawskiej zdążyli wybrać 
swych przedstawicieli na KONGRES 
P. P. S. W SOSNOWCU. 

Rejestracja obejmuje wszystkich człon 
ków dotychczasowych Organizacji 
Warszawskiej P. P. S. i wszystkich 
zwolenników P. P. S. na terenie m. st. 
Warszawy, którzy z jakichkolwiek 
względów nie posiadają legitymacji 
partyjnej, z wyjątkiem wykluczonych 
z Partji wyrokiem Sądu Partyjnego za 
przestępstwa natury moralnej. 


Towarzysze winni rejestrować się w 
punktach następujących: 

1) Dzielnice: Śródmiejska, Mokotów 
iw lokalu CKW. PPS, Warecka 7, od 
godz. 6 — 9 wiecz. 


2) Dzielnice Powiśle, Czerniaków, 


ATENEUM 


(gmach Z. Z. K. Czerwonego Krzyża 20) 
„ANDRZEJKI 


W czwartek dn. 25 © godz. 8-ej v'ieczorem 
pierwsze przedstawienia: Inscenizacja pieśni 
ludowych i obrzędu Andrzejek z akompanja” 
mentem kwartetu, kostjumy orginalne łowic- 
kie. Kierownictwo artystyczne 
J. Górskiej i M. Szpakiewicza. 

BILETY w cenie od 50 gr. do 5 zł naby- 
wać można dla grup (zbiorowo) w Sekreta- 
rjacie teatru Ateneum, ul. Czerwonego 
Krzyża 20, II piętro, pokój nr. 50, w go- 
dzinach od 10—3; tel. 311-13; w Komisji 


Wydział opieki grołecznej 


i szpiłalnictwa 
Magistratu m. st. Warszawy 


poszukuje do wydzierżawienia lokalu pofa- 
| brycznego na pomieszczenie dla bezdomnych, 


CJALISTYCZNEJ. 

Wzywamy wszystkie Komitety Dziel- 
nicowe, koła zawodowe i fabryczne P. i 
P. S„ by nawiązały niezwłocznie kon- | Przedmieście 60, Komitet walki z bezdom- 
takt z Sekretarjatem Generalmym C. | nością. 5347 
K. W, Warecka 7, tel. 230-44, od g. 10 > 
r. do 2 po poł, i od g. 5 po poł. do 8-ej | maA Pan AAAA 


TaY CO GRAJĄ KINA? 


Oferty piśmienne składać Krakowskie 


amne an mae 
„Apollo*: „Tajemnica starego rodu" 
„Colosseum“: „Romans panny Opolskiej“ 
Casino: „Anioł ulicy", 
> p> Capitol: „Moulin Rouge”, 
Sielce, w lokalu Domu Kolejarzy ZZK. |  pyharmonja: „Miłość i łzy Szopena”, STAN POGODY. 


ul. Czerwonego Krzyża 20, pokój Nr. 39, 
parter, od godz. 6 — 9 wiecz. 

3) Dzielnica Powązki w lokalu Mło- 
dzieży T. U. R. ul Dzielna 95, od godz. 
6 — 9 wiecz. 

4) Dzielnice Wolska, Jerozolima w 
lokalu Stowarzyszenia Byłych Więźniów 
Polit. ul. Leszno 53, parter, z bramy na 
prawo, od godz. 6 — 9 wiecz. 

5) Dzielnica Starówka w lokalu OKR. 
PPS. Warszawa-Podmiejska, ul. Długa 
19, od godz. 6 — 9 wiecz. 

6) Dzielnice Marymont, Żolibórz w 
lokalu Warsz. Społ. Mieszk. Żolibórz, 
ul. Mickiewicza 1, od 6 — 9 wiecz. 

1) Dzielnice Praga, Grochów i Nowe 
Brudno w lokalu Brzeska 5 m. 55, 1-sze 
piętro, u tow. Kodasiewicza Bronisława 
Fod 5 — 8 wiecz. X 

Dzielnica Ochota, Grójecka Nr. 74 
m. 7, I piętro, od godz. 6 -- 8 w. 

Rejestracja odbywa się codziennie 
cd poniedziałku 22 b. m. 


Dzień wczorajszy w Polsce cechowała 
pogoda słoneczna; zachmurzenie większe 
notowano tylko na północy i częściowo 'w 
Małopolsce Wschodniej. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 180,1, najniższa 10%0 

Przypuszczalny przebieś pogody w dniu 
dzisiejszym: Dość pogodnie i ciepło przy 
umiarkowanem zachmurzeniu nieba, mgli- 
stym stanie powietrza i słabych wiatrach 
i h. 


Z Klubu Politycznego Kobiet Postępo- 
wych. We środę o godz. 8.15 przy ulicy 
Chmielnej L 10 m. 1, odbędzie się nadzwy- 
czajne posiedzenie Klubu, na  którem p. 
Mączkowska wygłosi referat p. t: „Kilka 
słów w sprawie żeńskiego szkolnictwa 
średniego”, a Dr. Budzińska - Tylicka da 
sprawozdanie z Kongresu pracy społecznej 
w Paryżu, Wstęp dla członków i gości, 


Zebrania kontrolne, Dziś, 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych re- 


Miejski: „Chata Wuja Toma". 

„Palace": „Tajemnicą starego rodu", 

Pan: „Moulin Rouge” 

Rococo: „Burza“, 

Splendid: „Musisz się ożenić” i „Ostatni 
dzień kawalera" z Klarą Bow. 

Wodewil: „Zakazana kobieta”. 

Światowid: „Córka Zorry”, 

Stylowy: „Burza”, 


r CASINO 


| Nowy Świat 50. Pocz.: 415, 6,8 i10 w. 


ANO UGY 


Natchnione arcydzieło, reżyserji twórcy 
„SIÓDMEGO NIEBA“. 


w kolejnym 


SPIESZCIE Z POMOCĄ DLA TYCH, CO WALCZYLI! | cranca BORZAGE'A 


zerwy i pospolitego ruszenia w Warszawie 
winni stawić się: 1) przynależni ewidencyj- 
nie do PKU. nr. 1: (I komisarjat), urodze- 


Bi ck Nr. 299 ORO owo u zi „ROBOTNIK“, wtorek 23 października Str. 5 ERA. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA P. P. S, 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY WARSZ. ORGANIZACJI P. P. S. 


*b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu 


ZJAZD SPOŁDZIELNI 
MIESZKANIOWYCH 


W dniu 21 b. m. odbył się w Warszawie 
Zjazd — konferencja spółdzielni mieszka- 
niowych, należących do Związku Spół- 
dzielni Spożywców Rzeczypospolitej Pol- 
ski — Instruktorjat Mieszkaniowy. Konfe- 
repcja zgromadziła Spółdzielnie z całego 
kraju (z Warszawy, Lublina, Krakowa, Ło- 
dzi i t. p.) w ilości 34, reprezentowanych 
przez 58 delegatów i 28 gości. Ponadto w 
konferencji brali udział: przedstawiciele 
Min. Spraw Wewn., Robót Publicz, i Skar- 
bu oraz przedstawiciele Banku Gosp. Kra- 
jowego, Rady Spółdzielczej, Robotniczej 
Centrali Kredytowej, Magistratu m.  stoł. 
Warszawy i Łodzi, pokrewnych organiza- 
cji spółdzielczych, organizacji zawodowych 
i redakcji pism codziennych, 


Konferencję otworzył Dyrektor Związku 
Spółdzielni Spożywców tow. Jan Żerkow- 
ski, obradom zaś przewodniczył tow. mec. 
Tomaszewski. Tow.  Żerkowski zreferował 
dotychczasową działalność.  Instruktorjatu 
Mieszkaniowego, oraz stanu spółdzielni 
związkowych. Z referatu tego widzimy, że: 
na podstawie uchwały Rady Nadzorczej , 
Związku Sp Sp. R. P. z dn. 20 marca r. 
ub. został powołany przy Związku Instruk- 
torjat Mieszkaniowy, który stanowi od- 
powiednik (Związku Rewizyjnego. W In- 
struktorjacie tym zgrupowane spółdzielnie 
odpowiadają minimum warunków określo- 
nych uchwałą Rady Nadzorczej Zwiątku. 
Są to w większości swej duże spółdzielnie 
stale budujące, niezamykające dostępu no* 
wym członkom.  Dążeniem Instruktorjatu 
jest usprawnienie działalności tych spół. 
dzielni, spowodowania ażeby gospodarka 
ich prowadzona była w sposób racjonalny 
i fachowy, uwzględniający istotną normali- 
zację w znaczeniu wymogów techniki bu- 
dowlanej, Dane cyfrowe przedłożone przez 
referenta, wskazują na ogólną ilość 28 
spółdzielni, przyjętych w poczet członków. 


SKŁADKI NA POMOC DLA WŁÓKNIARZY 


| Tow. senator Bolesław Limanowski zł. 
(40, Pracownicy Wolskiego szpitala zł 39 
gr. 60. Pracownicy Pow. Kasy Chorych w 
Drohiczynie zł. 5. Pracownicy Kasy Cho- 
rych w Grodnie zł. 40 gr. 50. Tow. Rosen- 
|krauzowa zł. 5. Robotnicy Wydziału VII, 
Oddziału V Warszawa II Zw. Prac. Komu- 
nalnych i Inst. Użył. Publ. zł. 30 gr. 3¢ 
"Zw. Prac. Kom. i Inst. Użyt, Publicznej w 
"Siedlcach zł. 50. Zarząd Koła ZZK. w Byd- 
goszczy zł, 50. Robotnicy młyna Wajnszto- 
ka i składka Komitetu PPS. w Ciechano- 
wie zł, 24 gr. 90. Strażacy Miejskiej Zawo- 
dowej Straży Pożarnej w Grodnie zł. 47. 
Zw. Prac. Kaa Chorych w Skarżysku Ka- 
miennej zł. 85 gr. 42. Tow. wice burmistrz 
Kapturowski i sympatycy w Gostyninie 
zł. 18, A. Kamiński zł. 5. Pracownicy miej- 
'scy m, Warszawy z i nast, sumy dla 
strajkujących włókniarzy: strażacy I od- 
działu zł, 700; strażacy III. oddziału zł. 


20, prac. szpitala żydowskiego na Czystem 
zł. 600, prac, schroniska przy ul. Przebieg 
zł 36. Razem zł, 2317 gr. 20. 

Sumę tę wpłacono bawiącemu w War- 
szawie na posiedzeniu Zarządu Głównego 
skarbnikowi Oddziału Łódzkiego, towarzy- 
szowi Parolowi 


DLA DZIECI WŁÓKNIARZY, 


Dzieci z Zakładu w Helenowie im. He- 
leny Dłuskiej zł, 20, Pracownicy z Zakła- 
du w Helenowie: J, Boguszewska zł, 10. 
Habelman zł. 5, Z. Kotarska zł, 5. S. Sal- 
wa zł, 3, W. Langnerowa zł, 5, J. Borows- 
ka zł. 5, J. Zalewska zł. 1, J. Zdanowska 
zł 5, M, Chlebaszówna zł, 5, C. Winiasz- 
kiewiczówna zł. 5, J. Konaszewski zł. 5, 
J Pietrzycki gr. 50, M. Szwaradzka gr. 50, 
J. Rutkowska gr. 50, M Benke gr. 50, T. 
Baczyński zł, 5, P. Szapowało zł 8, Kae 
tarski zł, 5, Z. Suchonewska zł, 1, J. Szył- 


i W rolach st: JANET GAYNOR 
| I CHARLES FARRELL 


Własność „FOX—=FILM* Warszawa. 


Orkiestra pod batutą 
A FURMAŃSKIEGO. 


„Wstęp na salę tylko przed rozpoczę- 
ciem seansów, 


Bilety ulgowe i passe-partout 
riides irka S gie aiaei Her ! 


KOZRSE 


PAN 
- Nowy Świat 40. 
Pocz. o g: 4 pp. 


CAPITOL 


Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp. 


Arcydzieło dramatyczne 


E. A. DUPONTA 


Zrzeszają one 3,113 członków (rodzin). 
Rozporządzają terenem budowlanym 
646.934 m?. Posiadają w budowie objekty 
w wielkości 399.775 m3, Mieszkań 2626, za- 
wierających 7225 izb, Wynika z tego, że 
na jedno mieszkanie przeciętnie wypada 
2,7 izby, Przybliżona wartość budowli jug 
częściowo wykończonych, wyraża się w 
kwocie ‘zł. 17.835,391, Kapitały własne po» 
siadane przez 28 omawianych spółdzielni 
posiadały własnych kapitałów 4.119.029 zł. 
czyli że własne kapitały spółdzielni do ko- 
sztów budowli, wyrażają się w kwocie bar= 
dzo poważnej, stanowią bowiem około -22 
i pół procent. 


ni w r. 1888, nazwiską których rozpoczy- 
nają się od N. do Z. — w komisji kontrol- 
nej nr. 1, mieszczącej się w Cytadeli, budy- 
nek nr. 25, (II komisarjat), ur. w r. 1888 (od 
J. do P.) — w komisji nr, 2 (Cytadela, bu- 
dynek nr. 63) i (III kom.), ur. w r. 1900 (od 
U. do Z.) — w komisji nr. 3(Cytadela,bu- 
dynek nr. 142), 2) przynależni ewidencyj- 
nie do PKU. nr. 2: (IX kom.), wszyscy, ur. 
w r. 1892, 1893 i 1894 — w komisji nr. 1 
(koszary 1 p. szwóleżerów, ul, Ułańska nr. 
16, bud, nr, 79) i (XI kom), ur, w r. 1838 
(od A do H.) — w komisji nr. 2 (koszary 
1 D. A. K., ul. 29 Listopada nr. 1, bud. nr. 
68), 3) przynależni ewidencyjnie do PKU. 
mr. 3 (XV kom.), ur, w r. 1903 (od K. do 
M.) — w komisji w koszarach 1 szwadronu 
taborów, ul. 11 Listopada nr. 13a, oraz 4) 
przynależni ewidencyjnie do P. K, U. nr. 
4: (VI kom.), ur. w r. 1900 (od E do J) — 
w komisji nr, 1 (koszary Blocha w Al. 3 
Maja nr. 9), (VII kom.), ur. w r, 1900 (od 


Po referacie wywiązała się krótka dy- 
skusja, poczem odbyła się uroczystość na 
Warszawskiej półdzielni Mieszkaniowej 
Otwarcie I kólonji na Żoliborzu, za- 
łożenie kamienia węgielnego pod budowę 
IM i IV kolonji oraz podpisanie aktu erek- 
cyjnego. 


MOULIN ROUGE 


Role główne: 


OLGA CZECHOWA 


‘445; strażacy V oddziału zł. 398, pracow- | le zł. 1, Szydorczyk zł. 1, Dufajowie zł. 2 
nicy wodociągów i kanalizacji zł. 138 gr. | gr. 95. 


PPR RANNA" AAAA 


A. do C.) — w komisji nr. 2 (koszary 1 p. 
lotniczego w Mokotowie, budynek nr. 5) 
oraz (VIII kom.), ur. w r. 1900 (od M. do 
R.) — w komisji nr. 3 (koszary Blocha w 


Po przerwie zostały wygłoszone trzy re- 
feraty: 1) Sprawa realizacji wniosków Koe 
misji Ankietowej (tow. T. Toeplitz), 2) Spra- 
wa zdobycia środków finansowych na spo- 


Z ŻYCIA PARTJI 


+ Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odbę- 
„dzie się w środę, 24 b. m. o godz. 5 po 
'południu w gmachu Sejmu. 


- OKR: PPS. — WARSZAWA PODMIEJ- 
SKA. ` 
Baczność! Towarzysze - delegaci na kon- 
gres winni dziś, we wtorek o godz, 7 przy- 
pł na posiedzenie Egzekutywy (Długa nr, 
19,1). 


U 


Egzekutywa 
O. K. R. P. P. S, Warszawa- 
Podmiejska. 


MŁODZIEŻ 


Zebranie nowowybranego Zarządu Okrę- 
gowego T, U. R. Warszawa Podmiejska od- 


LIST DO REDAKCJI 


Najkategoryczniej protestujemy przeciw 
nedużywaniu tytułu „Frakcja Rewolucyjna 
P, P, S.“ przez twórców nowej  „partji”, 
rozbijającej ruch robotniczy i służącej ce- 
lom osobistym. 

Tytuł „Frakcja Rewolucyjna" w latach 
walki z caratem, okupiony krwią i życiem 
tysięcy męczenników w imię Niepodległej 
Polski Socjalistycznej, zapisany w historji 
Polski złotemi zgłoskami, nie może być 
profanowany przez użycie dla celów roz- 
bicia P, P. S. 


B. więźniowie polityczni, członkowie || 


prawdziwej Frakcji Rewolucyjnej: Fr, 


Jagodziński, J. Chodak, F. Szmidla, | 


M. Epstein, W, Karczmarek, K,. Li- 


Jean Bradin, Ewa Gray. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8, Długa 25. 
arcie sezonu jesiennego. 
Pocz. o godz. 


Dla młodzieży dozwolone 


Chatu Wuj Tómu 


Virginia Grey, James B. Lowe 
i George Siegman, 
Genjalnej reżyserii: 
Harry A. Pollard'a 
WŁ Universal”. NADPROGRAM" 


Codziennie o godz. 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta ZWI o Pi 12 w poł 
SEANS OŚWIATOWY 


AL 3 Maja nr. 9). 
Spis poborowych rocznika 1908, Dziś 


łeczne budownictwo mieszkaniowe (A. 
Gandecki), 3) Wysokość opłat w nowych 
domach, kredytowanych z funduszów pub- 
licznych (tow. St. Tołwiński), 


W wyniku dyskusji ustalono, by wobec 
szczupłych funduszów i wielkich potrzeb 
budowania tylko małych mieszkań ze 
środków publicznych budowę prowadzić w 
sposób masowy z uwzględnieniem norma- 
lizacji. Konferencja stwierdza: że celem 
natychmiastowego zasilenia funduszami bu- 
downictwa mieszkaniowego powinna być 
wypuszczona pożyczka wewnętrzna w Su- 
mie 100.000.000 złotych oraz uprzystępnio- 
na przez Rząd sprawa dopływu peżyczek 
zagranicznych, Konferencja domaga się tt 
stawowego przekazania wszelkich fumdu- 
szów. ubezpieczeniowych na rzecz budow- 


ka 1908, winni stawić się w sekcji wojsko- 
wej magistratu (Senatorska nr, 6), zainte- 
resowani, zamieszkali w 8-ym komisarja- 
cie, nazwiska których rozpoczynają się od 
A. do H. włącznie. 


Rejestracja przedsiębiorstw handlowych. 
Podczas odbywającej się obecnie w dzia- 
le handlowym wydziału przemysłowego 
magistratu (Bednarska 4) w godz. od 9-tej 
rano do 9 wiecz, (bez przerwy) rejestracji 
przedsiębiorstw handlowych, w dniach 23, 
24, 25 i 6 b. m, winni stawić się posiada- 
cze przedsiębiorstw handlowych w obrę- 
bie III komisarjatu P. P. 


Pobór. We środę, 24 b. m, w lokalu 


sek, W. Chojnacki, J. Gieres. 


AUTOMATYCZNA 
STACJA TELEFONOW 


będzie się w środę 24 b. m. o godz, 7 wie- 
czorem w lokalu Okręgu, przy ul. Długiej 
19 p" 

Kółko Foto.Amatorskie. Dziś, o godz. 6 
wiecz., odbędzie się zebranie Kółka Foto- 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9, Pocz. o godz. 5-ej pp. 
Najnowszy film wytw. „SFINKS“ 


Ceny na wszystkie miejsca. po 20 gr. Ų 


przy ul, Dobrej 72, odbędzie się dodatko- 
wa komisja poborowa dla poborowych, za- 
mieszkałych na terenie powiatu warszaw- 
skiego. Na komisję tę winni stawić się 
wszyscy ci poborowi, którzy dotąd: obo- 
wiązku tego z jakichkolwiek powodów nie 


nictwa mieszkaniowego, zróżniczkowania 0- 
procentowania kapitałów publicznych na 
budowę małych mieszkań, ażeby one nie 
wynosiły więcej jak 3 procent w stosunku 
rocznym z amortyzacją, Rozpoczęcia wpłat 
amortyzacyjnych od tych pożyczek po u- 


Amatorskiego Warsz. Organ, MŁ T. U. R. 
w lokalu „Robotnika”, Warecka 7, Obec- 
ność wszystkich towarzyszów, chących 
brać udział w zorganizowanym kółku, jest 
konieczna. 

Sekcja Sportowa „Powiśla”, W czwartek 
dn. 25 b, m, odbędzie się zebranie człon- 
ków Sekcji Sportowej koła Młodzieży T. 
U. R. „Powiśle”. Zebranie odbędzie się w 
lokalu przy ul. Wareckiej 7 o godzinie 7-ej 
wieczorem, j 

„Wieczór filmowy”. W środę, dnia 24 b. 
m. o godz, 7 wiecz. w lokalu Zw, Spożyw- 
ców, ul, Długa 19, odbędzie się „Wieczór 
filmowy”, na który złożą się przemówie- 
nia tow. Garlickiego „Zadanie Organiza- 
cii“ tow. L, Cohna „Zlot Amsterdamski" z 
ptzezroczami, tow, A. Góralczyka „Zlot 
Łódzki”, tow, B. Suskiego „Dzień Młodzie- 
ży", przyczem będzie wyświetlony film, i- 
lvstrujący przebieg z „Dnia Młodzieży T, 
U. Raa". 

Zebranie Komisji Programowej Z. N, M. 
S-u odbędzie się w piątek dnia 26 b. m. 
o godz 7 wiecz. w lokalu „Robotnika”, To- 
warzysze członkowie Komisji proszeni są o 
punktualne przybycie. 

Obecność wszystkich członków konie- 
czna, y 41 


Zakończona została budowa gmachu 
dla automatycznej stacji telefonów przy 
ul. Pięknej. Stacja ta obsługiwać bę- 
dzie wyłącznie ulice dzielnicy południo- 
wej i Mokotów. Dla nowej stacji zamó- 
wionych zostało już 10.000 aparatów 
automatycznych. Personel techniczny 
stacji automatycznej składąć się będzie 
zaledwie z kilku osób. (P. Į, D,). 


s 


[WODEWIL | KOM 


DEWIL | EGZOTYCZM 


Nowy Świat 43. 


| Pocz. o $. 6 


| 
| 
| Józef SCHILDKRAUT 


urodziwy władca sere niewieścich jako 
jej kochanek 


Realizacja pod osobistym kierunkiem CECILA B. de MILLE'a. 


"ORC POTYN 
JETTA. GOUDAL | Z3zkU50wskieco 


jako ognista, namiętna, pełna poświęcenia, a jednocześnie zdradliwa córa Arabji 


„ZAKAZANA KOBIETA" 


W potężnym dramacie erotycznym z życią 
plemion arabs 
Obok niej ukazują 


„TAJEMNICA 
STAREGO RODU" 


wg. scenarjusza St, Kiedrzyńskiego 
W rolach gł: Jadwiga Smo- 
sarska I Jerzy Marr. 


Specjalna ilustracja 


o- 
większonej orkiestry 


Europejczyków wśród buntujących się 
kich. r 
ę 


8 
Wiktor VARKONYI 


w roli haniebnie zdradzanego męża, 


IESENA 


pływie 5 lat od czasu wykończenia budo- 
wy i przedłużenia okresu amortyzacyjnego 
do 60 lat, Wreszcie konferencja domaga 
się od gmin miejskich subwencji w rozmia- 
rach wystarczających do obniżenia ko» 
niecznego wkładu na budowę mieszkania. 


dopełnili, 


Środa Literacka, Sekcja literacka Pol- 
skiego Klubu Artystycznego (Hotel Polo- 
nia) rozpoczyna sezon wieczorem autor- 
skim Kazimierza Wierzyńskiego. Laureat 
Olimpjady odczyta najnowsze swoje poe- 
|| zje, poczem nastąpi dyskusja na temat 
Lauru Olimpijskiego. Początek o godz, 8 w. 


FABRYKA 
BILARDO 


JÓZEFA WIERZBOWSKIEGO | ||| "arn" wrzeñzie O 
e: Ogloszenia |Putefony, Par- 
drobne lofony, muzyczna” 


w wielkim wyborze 
aaan aa 
kie- 


oraz płyty najnowszych 
Podwójna “s. 


nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 

nica — na samocho . 

dach szkolnych Kur. 


najniższych poleca 
„Lutnia“, Marszał- 

Jlardów, toczenie bil. sów H. Prylińskiego, 
Życzącej klijenteli udzielam kredytu na do* | Warszawa, Jerozolim- 
godnych warunkach. 


w kolejnym dniu spisu poborowych 


Niezawodny środek od bólu głowy, 
newralgji, influenzy 


prosze „PSZCZÓŁKA" 


Labor, farm, „PWLLA BORY Sp.zo.o. 
Warszawa. i 


Żądać wszędzie. 


Warszawa, Świętokrzyska 9, 
RK O skoda 
eca w orze na zie: 
Bilardy nowe i używane, karambo- 
lowe i łuzowe oraz przybory bilar- 
owe. 
Bile opa i masowe. Krycie bi- 


m M NN 


kowska 68. 
å ska 27, 


yo. MR 


UE Str. 6 


W AWJONETCE PRZEZ ATLANTYK 


Lotnik angielski kap. Macdonald podjął lot z Ameryki do Anglji na ma- 
łym aeroplanie t. zw. awjonetce systemu Motha. Lot ten został podjęty w wa- 


runkach, graniczących wprost z szaleństwem: aeroplan posiadał benzyny zale- 


dwie na 35 godzin oraz był pozbawiony pływaków i aparatu iskrowego. Jak do- 
noszą pisma, Macdonald zginął i od 3 dni niema o nim żadnych wiadomości. 


Raj pzy Pc E O EEE CEE OO ZŹE A REWON TK AE NE EEE RAEC OWE EE GEIR, 


Z FILHARMONII 


OSKAR FRIED. BR. GIMPEL, JAN 
DWORAKOWSKI 

Ruch duży, W Konserwatorjum nieukoń- 
czone jeszcze obrady nad poprawą szkol- 
nictwa muzycznego w Polsce, a w sali fil- 
harmonicznej o wiele żywiej niż zwykłe, 
bo przyjechał Fried grał Gimpel, a na wy- 
pełnionym do ostatniego miejsca poranku 
pokazał się, jako solista, lubiany koncert- 
mistrz orkiestry filharmonicznej p. Dwo- 
rakowski. 

Fried nie przestał być wielkością jako 
dyrygent, Symfonja fantastyczna Berlioza 
(„pochód na szafot") brzmiała świeżo i 
wspaniale. Szerokie linje, dynamikę Fried 
podkreśla wyraźnie i każe słuchaczowi iść 
za myślą kompozytora bez przestanku czy 
to w piątej symfonji Beethovena czy w 
szóstej Czajkowskiego. Jednakże było ła- 
two dostrzec, że kapelmistrz jakby ruty- 
nizuje się, mógłby bez wątpienia więcej 
dać publiczności, gdyby chciał. Niektóre 
miejsca mu się już nudziły, nic nie pomogło 
przyspieszanie tempa tam, gdzie nie było 
porozumienia między muzyką i głową od- 
twórcy — dyrygenta, W „Pulcinelli" znów 
nie mógł się pogodzić Pergolex ze Stra- 
wińskim, a Fried tego baletu nie lubi, 
więc poco nim dyryguje? 

P. Gimpel.w „fantazji szkockiej" Brucha 
był szczery, dziecinną prawie prostotą gry 
jednał sobie każdym taktem słuchacza; czy 
w „pszczółce” Schuberta, czy w tarantelli 
Sarasate wypowiadał bez pozy to na co go 
stać, a więc przedewszystkiem na ton pię- 
kny i bezpretensjonalny. 

Długo publiczność nie chciała puścić z 
estrady p. Dworakowskieśo po „Serena- 
dzie”. I słusznie, Czajkowski się podobał, 
ale skrzypek też z każdym rokiem pogłę- 
bia śrę swoją i udoskonala. H. D. 


ZE SPORT 


W WALCE O MISTRZ, KL. C 
Znicz zwycięża Mazovię 9:0. 

W ubiegłą niedzielę rozegrano w Prusz- 
kowie dalsze spotkanie z cyklu gier o 
mistrz, kl, C. pomiędzy RKS, „Zniczem” a 
Mazowią z Mińską Mazowieckiego. Zespół 
robotniczy uzyskał rekordowe zwycięstwo, 
pokonywując przeciwnika w stos. 9:0. Tak 
bogatym łupem bramkowym podzielili się 
tow. tow.: Raczyński (5) Małgowski (2) o- 
raz Szczepański i Barjerski, Po trzech spo- 
tkamiach finałowych RKS. Znicz uzyskał 5 
pkt. przy stos, bramek 18:4 na swą korzyść 
Zaznaczyć się również godzi, iż mistrzost- 
wo grupowe zdobyła jedenastka robotni- 
cza z Pruszkowa 16 punktami, uzyskując 
doskonały stosmek bramek 56:10. (mk.). 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE R. K. S. 

WATTU. 

W niedzielę na boisku AZS rozegrane 
zostały zawody wewnętrzne RKS Watt z 
następującemi wynikami: 100 m, —. Bayer 
12 sek, 2) Karczmarczyk, 400 m. — Gałąz- 
ka 1:09, 2) Karczmarczyk, 1500 m—Pru- 
sak 4:24, 2) Szabliński, 3000 m, Szabliński, 
10:00, 2) Prusak 10:02, skok wwyż—Karcz- 
marczyk 155 cm. .2) Szabliński 140 cm. 
skok wdal — Karczmarczyk 528 cm, 2) 
Bayer 512 cm. dysk — Wildanger 26.00 
m, 2) Godlewski 22.04 m., ©szczep — 
Wildanger 32.17 m., 2) Godlewski 28.17 m. 
kula — Gałązka 807 cm. 2) Wildanger 764 


om, 


r O WEJŚCIE DO LIGI. La 

w niedzielę Polonia (Przemyśl) pokona- 
ła 1 p. p. leg. 3:0, a Pogoń katowicka zwy- 
ciężyłą Garbarnię 2:1, Do finałowych roz- 
'grywek wchodzą więc ŁTSG, Polonia oraz 
zwycięzca niedzielnego meczu Pogoń 


Garbarnia, który odbędzie się w Krako-- 


wie. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
sfresu 50 gr.. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 
, gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. 


gr. 30, drobne za wyraz 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 


11.56—12.10 Sygnał z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo „. meteorologiczny, 12.10 — 15.00 
Przerwa. 1500—15.0 Komunikaty: meteo- 
rologiczny, gospodarczy nadprogram. 15.20 
—15.45 Przerwa, 15.45—1600 Nadprośram, 
komunikaty 16,00—16.55 Koncert z płyt gra- 
mofomowych, 17 35—18,00 Transmisja od- 
czytu z Poznania, 18.00—18,55 Koncert po- 
południowy. 18,55—19 10 Rozmaitości, Ko- 
munikat Tow. Zach. do Hodowli Koni w 
Polsce, 19.10—19 20 Komumikat rolniczy, o- 
raz transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej, 19.20—22.00 Trans- 
misją z Opery Poznańskiej „Lakme”, 

JUTRO, 

11,50 — 12.10 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikat  łotniczo. meteorologiczny, 
12.10 — 15.00 Przerwa. 15.00 — 15.20 Ko- 
munikaty; meteorologiczny, gospodarczy, 
nadprogram. 15.20 — 15,45 Przerwa. 15.45 
— 16.00 Komunikat harcerski. 16.00—16,30 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.20 — 
16.55 Program dla najmłodszych dzieci, 
16.55 — 1710 Przerwa. 17.10 — 17.35 Od- 
czyt „Kongres oświatowy w Brnie Moraw- 
skiem“. 17.35 — 18.00 „Skrzynka poczto- 
wa”, 18.00 — 19.00 Koncert popołudniowy, 
w wykonaniu orkiestry P. R. 19.00—19.20 
Rozmaitości, Komunikat Tow Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce. 19.20 — 19.30— 
Przerwa. 19.30 — 19.55 Odczyt „Ruch au- 
tobusowy krakowski”, 19,50 — 20.00 Sy- 
gnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego, 20.00 — 20.30 Nad- 
program, komunikaty, 20.30 — 22.000 Kon- 
cert wieczorny, Transmisja z Konserwator- 
jum Warszawskiego. Koncert chóru czes- 
kiego towarzystwa śpiewaczego „Praskich 
nauczycielek", 22.00 — 22.30  Komumikat 
łotniczo - meteorologiczny. Komunikat P, 
A. T Komunikaty: policyjny, sportowy i 
nadprośgram. 22.30 — 23.30 Transmisja mu- 


zyki lekkiej. 
GWAŁT 
KAMIENICZNIKA * 


Na skutek wynikłych nieporozumień 
między lokatorami domu Nr. 10 przy 
ul. Staszica Józefem i Janiną Rosiński- 
mi i właścicielem tego domu Plandow- 
skim Tomaszem odbyła się sprawa w 
sądzie, w wyniku której Plandowski u- 
zyskał wyrok  eksmisyjny ma Rosiń- 
skich. Ka 

Przybył komornik, który jednak wi- 
dząc, że troje małych dzieci jest cho- 
rych (jedno na gruźlicę kości) nie wy- 
konał wyroku, a zażądał sprowadzenia 
lekarza urzędowego, celem stwierdze- 
nia niemożności dokonania eksmisji. 
Lekarz przybył i stwierdził, że eksmis- 
ja nie może być dokonaną dopóki bądź 
dziecko nie będzie miało zapewnione- 
$o innego dobrego pomieszczenia, lub 
nie zostanie za zgodą rodziców :umiesz- 
czone w szpitalu, 

„Mimo to, przed paru dniami do mie- 
szkania Rosińskich wtargnął Plandow- 
ski wraz z-synem i kilku  drabami, 
którzy powywracali wszystkie rzeczy 


do góry nogami, szarpali się z Rosiń- | 


ską, pawykręcali jej ręce i podrapali. 
Dopiero przybycie Rosińskiego . poło- 
żyło kres napadowi. Samowolna eks- 
jmisja nie została dokonana. Najście i 
bicie kobiety odbywało się przy asyś- 
cie policjantów, z których jeden ma 
| numer 1089. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


„ROBOTNIK“, wtorek 23 października UNNNKNNNENINNNNNNNNNNNNNNNENINNEZNM Nr. 299 APRE 


WYSOKA CENA 


„MORSKIE OKO" 
wielka rewja inauguracyjna „Klejnoty 


Warszawy“. 


Rewja wystawiona jest z nadzwyczaj- 
ną starannością i dużym przepychem. 

Artystyczne dekoracje i kostjumy po- 
mysłu p. Jewniewiczowej sprawiają to, 
że nasze „Morskie Oko'* upodabnia się 
do paryskiego „Folies Bergères“, ma się 
rozumieć w minjaturze, 

Zespół artystów śpiewa, tańczy i gra 
bez zarzutu. 

Niezbyt tylko udana była „conferan- 
cierka” (zapowiadanie numerów) p. Kar- 
lińskiej i p. Bodo, który zresztą w tym 
programie nie miał pola do popisu. No, 
i zespół „girls” i figurantek pozostawia 
nieco do życzenia pod względem tańca i 
harmonji ruchów. i 

Na specjalne wyróżnienie zasługują in- 
scenizacje „Ramony*, piosenki wscho- 
dniej, piosenki amerykańskiej i piosenki 
rosyjskiej. 

P. Pogorzelska jest przemiła, jako 
dziewczynka z „bubliczkami” w piosence 
rosyjskiej, a Loda Halama i W. Roland 
sekundują jej tańcząc wprost wyśmieni- 
cie. 

Dużo wdzięku i wcale miły głosik ma 
p. Mary Gabrieli. 

Siostry Halama są, jak zawsze, nieza- 
stąpione. 


nuet'a”, a skończywszy na „Polonji” — 
ostatniej kreacji 1928 r. 

Piosenka „Ja nie lubię dużo gadać” od- 
śpiewana ze zwykłą werwą i humorem 
przez Zulę Pogorzelską zostanie nape- 
wno t, zw. „szlagierem”. 

Zresztą, jak zwykle, piosenki Oberfel- 
da i Petersburskiego śpiewane teraz w 
„Morskiem Oku“ napewno będą powta- 
rzane przez wszystkie „jazz-band'y" 
stolicy. 


DZIEŁA SZTUKI 


Obraz holenderskiego malarza Piotra de Hooch p. n. „Szafa z bielizną” zo- 
Dobrym pomysłem było pokazanie | stał zakupiony przez Towarzystwo im. Rembrandta, które ofiarowało go mu- 
wszystkich tańców począwszy od „Me- | zeum amsterdamskiemu. 


PRZE DEREN OZ READ EA, DEAD A 


TEATR I 


Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Werther“ 


Całość naprawdę artystyczna i cieka- | Narodowy 


wa, więc warto zobaczyć i posłuchać. 


7 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolary notowano o % grosza wyżej, czy- 
li 889, Dewizy New-York utrzymały się 
na poziomie 8.90. Tranzakcje kablem New- 
York przeprowadzano między bankami na 
891.95 za 100 dolarów, W grupie dewiz e- 
uropejskich notowano niżej Wiedeń i Lon- 
dyn. Między bankami płacono za dewfzy 
Gdańsk 172.88, dewizy Berlin 213.35, 

Na rynku prywatnym dolary 8.89 Za 
ruble złote płacono 465. Nieliczne tran- 


o 8-ej Dziękuje za służbę” 
Letni 
o 8-ej „Premjowana piękność" 


e 


Teatr Wielki. Dziś „Werther”, Jutro 
„Walkirje". 

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę". 

W piątek „Pan Jowialski”, 

„Ateneum“, {Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś wieczór inscenizacji pieśni ludowych 
i obrzędu „Andrzejek“ z akompanjamen- 
tem kwartetu, Kostjumy oryginalne łowio- 
kie. Początek punktualnie o godz. 8-mej 
wiecz. 


sakcje ocami sowiockieci przepro Teatr Letni. „Premjowana piękność”, 


wadzano na 2.35 — 2.40 dolarów. . Gram 
czystego złota wynosił nadal 5.9244. 

Na rynku akcyj obroty małe, nastrój 
spokojny. Bank Polski podniósł się z 173.50 
na 174.50, a Zawiercie z 20.20 na. 21.00, na- 
stępnie podniosły się Lilpopy z 37.25 ma 
38.00, Modrzejów z 34.50 na 35.25, Ostro- 
wiec B z 11100 na 112.00, jedynie Stara- 


Teatr Polski, „Przedmieście”, 

Teatr Mały, Dziś „Słomiany wdowiec" 

Kino-Variete w Nowościach. Dziś i dni 
następnych film „Tancerka Orchidea". Na 
scenie Jan Ojra-Wojcieszko w skeczu „O- 
pium" 12 girls, 


Teatr Czerwony As, dwa 


Codziennie 


chowice spadły z 46.25 na 45.50. W dzia- | przedstawienia o godz. 7,30 i 9,30 wiecz. 
le pożyczek państwowych nieznaczną zwy- wodewilu „Przeszkolenie wojskowe”. 


żkę osiągnęła 4 procentowa Premjiwa Po- 


MUZYKA 


Teatr Qui Pro Quo. „Czy Anna iest pan- 

R” i 
Teatr Morskie Oko. Dziś nowa rewja p. 
„Klejnoty Warszawy”. 


Egon Petri w Konserwatorjum. Dziś grać 
będzie w sali Konserwatorjum na 4-m kom- 
cercie mistrzowskim pianista wirtuoz pro- 
„fesor Egon Petri. W programie Bach, 
Busoni, Schubert, Chopin, Brahms, Liszt, 
Beethoven, Rachmaninow, Strawinski i im 
Büety filja kasy Teatrów Miejskich, 

Chór praskich nauczycielek w Warsza- 
wie, W środę odbędzie się w sali Konser- 
watorjrm uroczysty wieczór pod protekto- 
ratem Słowiańskiego Towarzystwa Sztuki 
i Kultury ku uczczeniu 10-lecia przywróce- 
nia niepodległości Rzeczypospolitej Cze- 
chosłowackiej, z udziałem chóru nawczy- 
cielek czechosłowackich z Pragi. Bilety 
„Orbis”. 

Z Filharmonji W nadchodzący piątek od- 
będzie się koncert symfoniczny, którym 
dyrygować będzie Emil Młymarski, Udział 
bierze świetna skrzypaczka Irena Dubis- 
ka. W programie koncert skrzypcowy Ka- 
rola Szymanowskiego, _„Oświecimowie” 
Karłowicza, „Sinfonietta” Pawła Kleckie- 
go i poemat symfoniczny „Chimera“ Ta- 
deusza Jareckiego. 


Cyrk. Dziś bogaty program 


f=] 


t, 


otwarcia. 
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TRAGICZNY WYPADEK PRZY ZAKŁADANIU 
ANTENY i 


JEDNA OSOBA ŚMIERTELNIE PORAŻONA PRĄDEM 


procentowa Premjowa Pożyczka Dolarowa. 
Listy zastawne ziemskie „jakoteż miejskie 
osiągnęły dość znaczną zwyżkę, 


POPE PP AEA O ABET E 


KOBIETA KTORA _ 
PŁYNĘŁA 72 GODZINY 


| 


| 


| 


LOTTIE SCHOEMMEL, 


W Sochaczewie przy ul. Warszawskiej 
nr. 96 zdarzył się wczoraj tragiczny wypa- 
dek, 21-letni Jukin Rajtman wraz z ojcem 
swym i bratem naprawiali zerwaną ante- 
nę, W czasie pracy drut-spadł na kabel od 
przewodnika > elektrycznego. Ponieważ 
wszyscy wspomniani w tym momencie trzy 
mali drut, przeto zostali porażeni prądem 
lekt _ Jukim Rajtman, mając mo- 
„A jc upadł tuż przy kablu elektrycz 


nym, nie dając oznak życia. Kierownik. 
miejscowej elektrowni Grajda, nie przy- 
puszczając, aby od siły 220 volt mogła na- 
stąpić śmierć człowieka, przypuszczał, że 
Rajtman wpadł w letarg, przeto zawiado- 
mił o wypadku Pogotowie Prywatne, Przya 
były lekarz, mimo usilnych zabiegów, nie 
zdołał jednak przywrócić młodzieńca do: 
życia, stwierdzając istotną śmierć, (WAD 


W SZALE PIJACKIM WYBIŁA 26 SZYB 


Wczoraj w połlidnie do domu nr. 56 przy 
ul. Krochmalnej przyszła Michalina Dobo- 
szowa, lat 42 (Dzika 22), Była ona pijana. 
Ponieważ w domu tym znajduje się kilka 
warsztatów. ślusarsko -. mechanicznych o- 
raz bronzowniczy, Doboszowa: zdołała u- 
zbroić się w garnek żelazny oraz w ka- 
wałek żelaza, podeszła do okien zakładu 
bronzowniczego Feliksa Wolskiego i za- 
| częła wybijać szyby, Awanturnica robiła 
to z taką zręcznością i szybkością, że, gdy 
zaalarmowani pracownicy tego zakładu 


Przy zbiegu ul. Radzymińskiej, Białostoe 
kiej i Śnieżnej wczoraj, w południe, paro- 
konna platforma nąładowana beczkami. ze 

a, powożoną przez Florma Szlimows- 


smoł 
znana pływaczka amerykańska ` pobiła | kiego (Świeża 5), przejechała przechodzą- 
rekord światowy, płynąc bez przerwy 72 | cego wówczas  JQ-letniego Stanisława 


godzin. 


gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolo 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. 
Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Chamczyka sierżanta sztabowego z drukar- 


drożej. 


wybiegli na podwórze, pijaczka -zdołała 
wybić już 26 szyb. Po dokonaniu tego spu- 
stoszenia, Doboszową zdołano ująć i oda 
dać w ręce policjanta, Przy rozbijaniu szyb 
awanturnica zraniła się w prawą rękę, 
wobec czego policjant przewiózł ją do am- 
bulatorjum Pogotowia, a następnie do a- 
resztu 7-go kom. p. p. Przyczyna awantue 
ry i najścia na zakład była zemsta za to, 
że jeden z pracowników tego zakładu, z 
którym żyła przez pewien oknes czasu poe 
rzucił ją. (WAD.). yy "= 


TRAGICZNA SMIERĆ SIERŻANTA 


mi M. S$. Wojsk, Chamczyk upadł tak nfe- 
fortunnie, że dostał się głową pod koło 
które zmiażdżyło mu czaszkę, . wskutek 
czego poniósł on śmierć na miejscu, Nieo- 
sirożnego woźnicę aresztowano i osadzo= 
no w areszcie 15-$o kom. p. p. (WAD.). 


zagranicą zł. 8— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


i 
Ostośąedia zagraniczne o 50 proe. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 
Odbito w druk, „Robotnika“, Warrecka 1, jr 


